
Ner 290. Kraków 17 Grudnia —  Wtorek. Rok 1867.
Czaa wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Numer pojedynczy w K ra k o w ie  i we Lwowie  kosztuje 10 centów.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

H ie ja c o w n  w Krakowie. . . .  rocznie złr. 20 
— we Lwowie . . . .  ,

H o c a tą  w państwie Austryackióm „
r do P ru s ................................  „
» » Rzeszy niemieckiej . „
a a Francyi i Anglii . . „ f
a n Tnrcyi, Włoch i Szwajcaryi 
» a Belgii . . . . . . .  a

M ety  z pieniędzmi przesyłane byó winny franco  do Administracyi „Cz a s u .* — M ety  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — L is tó w  nietrankowanych nie przyjmuje się.

kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2
n a 2

a 2 C. 25 
a tal. 1 sr. 16
a a 1  a 2 5
, frank. 10

a 10
,  7

21 i ł .  5 c. 25
24 f) .  6

. 17 sgr. 2 * tal. 4 sgr. 8
21 .  10 9 .  5 .  10108 T) frank. 27

116 m ,  29
80 n ,  20 CZAS

W Kiakowie:
Prenumeraty przyjmują:

Bióro Administracyi „ C za su "  przy ulicy Różannej w  domu pod L. 1*3 , 
tudzież wszystkie Drzęda pocztowe anstryackie.

O g ło s z e n ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłata: od wieisza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości steplowó

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
jP r e n n n s e r n tę  i O g ł o s z e n i a  przyjmuję; we Lw owie  w Ajeneyi „ C z a s u *  p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — w  Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeiie 22.— Na Francyę i Anglie 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. -  Zaś ty lk o  ogłoszenia?: 
w Wiedmu, w Hamburgu i w Frankfurcie n M. pp. Haasenstein & Vogler -  w Berlinie p. A. Retemeyer 
i p. Rudolf Mosse Fnednchsstrasse Nr. 60. — w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daube «t Comp 

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, B ial & Freund. 
t t ę k o p l i m a  nadsyłane Redakcji, nie zwracają się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S "  

o d  I g o  ( S t y c z n i a  1 8 6 3

w Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 

złr. » © .— złr. l O . -  złr. 16.— złr.
We Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie,
złr. S A .— złr. l O S O c . — złr. 16 a s  c.

Z  przesyłką  pocztową w państw ie austryackietn:

, — TM -rr « ' ’tr a i — a K — — — — w

s ta r a ły  c h o ć  b e z  G a r ib a ld e g o  d o s ta ć  s ię  do  p ł y n ą  z d a w n e j  centralizacyjoej polityki. W spo- lub po takowćj następującćj czynności adm inistra- to jest wydział powiatowy sadził sie w nrawie 
R zy m u . R z e c z y w iśc ie , g d y b y  w o jsk o  p ru s k ie  I PT ° Ta. £  kanclerz1a P™yj§ta okla-1 cyjnój czyli w myśl § 37 kom isyjnćj. postąpić sobie tak  sam o w  przekonania że skoro

roczn ie , 
złr. » • » . -

półrocznie,
złr. ma.— kwartalnie, 

złr. • . —

przekonania, że skoro

miesięcznie

miesięcznieas c n e g o  p o ro z u m ie n ia  s ię• - . l e Ś o w a k f  ty lk°  8 '* P Btow#ny ch 'przeciw ko 'niemu I drodze potocznćj na owych ‘'perboreskowanych 'wo" |IuiMĆjU‘dyAM id™ sTkod!!
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  O b a w a  w  o g ó le  c e c h u je  o b e c n ą  p o li ty k ę  S a r y u s z ó w  i siły w kadry  me ujęte. N iespoczy- reknrsn z § 49 ust. repr. pow. i 8 32 ord krai

” koiS - — o b y * - *der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod r 1!00, .̂ranCy* dana obcym 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeiie Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Francyę 

pułkownik W i n c e n t y  R ą c z k o
, Anglie i Belgie) Wnv Icięztwa pierwszego cesarstwa dawały je j |" kłada> na mocy którego orzeczono, j
kowski ,  rue du pont władzę i bogactwa. Stanowisko Francyi w S je.  " s ng:'e r 8 k le  obowi ązują   I TT,.. ? , . , ,  . .. J . c ić  roczni e  na po kr y wa n i e

a k ą  s u n i ę  mii gmin. 
u j ą  s i ę  p ł a  | Owszem jeżeli wydziałom pow. zależy na po-

W l e d e ń  14 grudnia.

4$ Przyjęte zostały nareszcie w szystkie ustaw y
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe I Europie wcale się też nie umocniło Z W y c ię - I S i  O d 'd l S '/ u  n a*ń 8 ^ 7  ,Wc hn n m APr z 0«n ei ZzaU? D̂ 1UdD0Ś?  Wi^ 8kiÓjf’ ,klÓra jnŻ z k 0D8t>tQcyjne. Izba w yższa uznała także ustęp-w kraju i zagranicą. J ^ l °w  o u  u i u g a  p a ń s t w a  i l e n  u m a r z a n i e ,  natury swćj każdćj nowości jest w strętną, a cóż pstwa autonomistvczue izbv noselskiei nrzv nste-

i  u | s tw am i d ru g ie g o  c e s a rs tw a , a  co  w ie c e i. z w v - l a  mianowicie, iż ohowiazni* » i«  cnmn».ni« r f n w a A  I r i n n i n ™  H i ,  . - „ „ . „ . „ „ „ i  . . . . . L u  u ł A .A :  _________ I "  „ ? y c ' n e  ,ZD” P 0 8 e l 8 K ' e j  przy ustę-
rrenum erata 

eiąca
,  # ,  „  . I s tw a m i d ru g ie g o  c e s a rs tw a , a  co  w ię c e j, z w y - a  mianowicie, iż 'obowiązują się co ro c ln i; daw ać d o p i to  dlIJ I E T n  i f f

iczy się y o o go az ego nne- L ję g tw a  te  n ie  s z ły  w  p a rz e  z zad o w o le n ie m  29,188,000 złr., a  w tej sumie 11,776,000 złr. tanci włościańscy tak  zacięcie w sejmie walczyli, W prawdzie sprzeciw iali się jeszcze e e n tn liśc i* *
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- wewnętrznem kraju, bo mu nie dały wol- T T 0 W * ?  “ ^pow ołanego w trącania się posiedzeniu wczorajszem, ale znać było po ich

— :______ :.u . ; In o śc i. a  n a ło ż v łv  e ip .ia rv . D la  tocrn k ie r lu  7511 > ’ ..*  a  umorzeniu. U staw a ta  w ed ług | w zakres działalności gmin, jak najstarannićj po-1 mowach m dłych, że im na oppozycyi niewiele za-
zastrzeżeniem  stanow iska swego polity- 

oświadczyli pp. Lichtenfels, Schm erling i

tnie 28 gTaniCą’ °gł08Z0n8 j e 8 t wt y ' H  0De “ im o  S a b a u d y i i  N ic e i ‘ s t r a ta m i i l c e f  p ł a c i ć  m 'a j \  k V a j e '  p r z e ’d lV ta  w s k fe !  I g ^ a i l S o  “cz ło n ro w .T T rzy m ć  "się" będą w'"granT I p^z^tepują* d o ' ' n e ^ w a ł ^ t b ^ d l k i ?
  npmenł-_____________________________ o s ła b ia ją  tro n . N ie  s tw o rz y ła  so b ie  F r a n c y a  a l k o  w i e m  . l .y c z y  s i ę  o n a  t y l k o  u k ł a d u  cach zakreślonych ustaw ą, nie będzie potrzeby o- aby umożebnić przyjście do skutku ustaw  konsty-

„  .  , .  „  ani jednego punktu oparcia w Europie mi- L -  * rC8Û 1 • 8tosu“elł do państw a. vvćj niespoczywającćj służby ani stałych, ściśle tucyjnych. Jak że  czczym w ydaje się ten frazes,
Kraków 16 grudnia. L 0 wypraw krymskiej, lombardzkiej i rzym- IW? l i t  «, “ T '  • “  ’ ą * o d r o -  obow .ązanych a najmnićj do miejsca przyw iąza- jeżeli przypom nim y sobie ową nieugiętą oppozy-

a • . . .  i -  lu u iim iu aK ie j i rz y m  c z y ć  lub sta rać  się później innym i środkam i Dych organów , czyli owych po sekcyach ekspono- cya, z która izba nanów w v stln ila  nrzcd rfwnm«
Jedyne wrażenie, jakie nam zostało z ob- s tk ieJ . ,a  k l ? s k l  w  Mexyku i Polsce przymo- u s u n ą ć  b a n k r u c t w o  państwa, un ikała  wszel- wanych wszechobecnych urzędników. tygodniami^^Zdafe sie -  a sS szn e  n o w o d v ^ k S

rad ciała prawodawczego francuskiego nad sły JeJ niepowetowane szkody. kiego w yraźnego orzeczenia, jak ie  zobowiązanie Jeżeli poprzednio wN. 275 i 278 niedopuszczal- n iaja mnie do tego przypuszczenia że d. Beust
sprawami włoską i niemiecką, jest o b a w a  W obecnem położeniu politycznem poli- przyjmują rówaocześnie kraje  przedlitaw skie co ność podobnego podziału motywowałem między nie zalegał pola i czynił energiczne przedstaw ię-

j  ,  . i  * -  . _ .*■ '__r  I ł .  l  £ . _________ .i__ i • . 1816 LVCZV ( lm f f l l  n a n a f .W A .  N a t n m i R R t  m n i P i B T n a ó i i n n o m i  K s u l r i a m  n . 0 r>AnkałMAn« ; A  u __I _______ . .  . .  . .  °  .r
p rz e d  tem i włai 
w s ta n ie  b o w iem  
P r u s  s ą  d z ie łem

własnego {
dzieła swego : jest ona jakby "owjm caaro-1 jj^ fa a e m  obawy aby rząd na inne nie I, . S T T d d S V “ ? » k % k“ re“l o ^ t o J ^ Z u Ł . ,  ^  . . I . - 1
w m k iem , CO z a k lę c ia m i sw e m i wyzwał du- rą u c ił  Się drogi, dla robienia nowych expe- wypowiadając wyraźnie konkluzyi swego wniosku, chcic, boć w ydziały powiatowe po najw iększćj Nie cieszyli się jednak  powodzeniem-
r » ł m  n i n n » T T o f o n « A  n    A ______  _ I F I  I T l O l l t A w  t.A  l P f l t  Ó.A o h p o  n n t o o b  nr l i  Q e t o m n c o  n n n i  n i  A m n r w , . I n u  A »  f n l . L . U  _ . 1 1 *  .  1 > I i  . '  . . .  ) p. Beust

to jest t e  chcą natychm iastow ego częściowego części z takich sk ład a ją  się członków, to wedle w prawdzie, acz niemógł się całkiem  oczyścić w y- 
I umiałem t0 ”  prze8złym liście W8P ° - | N ^ a  pęwnćj części dum ającćj za stolikiem tak  [cofnął się z walki dość zręcznie; p. Hye chciał

zwanćj inteligencyi miejskiej, ów wachmistrz D o -1 w ydaw ać aie kousekw entuym , ale nie zdoła ou
O rf »-|Antt7 n  /ł UłA«nn.n  ,1_ _ ■    I I *  _ 1  I • J  . . . . .  . .  * '  _

cha nieczystego, a ujrzawszy go, trwogą zo-1 nmentów. 
staje ogarnięty. Francya z przerażeniem też 
patrzy, jak powstały u jej granic dwa po­
tężne państwa, i niewiele brakowało, aby te 
związawszy się z sobą silnym sojuszem, sta­
ły  się twórcy swemu grożnemi. Do utwo­
rzenia królestwa włoskiego bezpośrednio i

• l  -pi Y  . 1 1  , . , 1  FIT v d i c r y  ju * .  u m  j lx ,  XXI i  J - t J J  L U M < | i n ę | . n i u i u i i .  xxcbzi JCOXVZ.C J U U U  lOUZyC Się U ę U Z l C

H E  I s xpr.0jxek^ n,i I f ° Zpfa " a  Uad zaPr °jek tow aną przez mniejszość | po sekcyi, gdy  chodzi o w ynalezienie owego ko -1 r z ą d o w e ,^ ' M lV T tnym V n"^’ w S d o i r t d  T k r ~

O czynnościach Rady państwa piszą nam

W i e d e ń  13 grudnia, [łości, projekt tej d r u g i e j  u s t a w y ,  w zupełno-1 święcenie m ajątkow e, być "walecznym gd~y grożą | j '^ n i c y  l i s to V e ? '^ ' p o w s f f in  nDoUkfe°iTnoe8 karta-
ar*.l n  A  7 7 m  I H n  V m n H l n o -  n i  n i  n n l r  n  a r i a .  Ko n - n o tu  n A  A  A   1 I -  t-.*i . . . . . . . * łt • 1 “ • j i  1 “ i * . * • , ,  *  sf o r f  o ----- 2 n ------ '■'j *» ut/Tfommu uuioaitiu, usaal Ł

u  1 0 . 1S. . . “C1 b f z . z “ ia n .y w e d ł u g  w n i o s k u  w i ę - bagnety, a  posiadać znajomość wszelkich gałęzi jąc  Polaków galicyjskich o dążności rewolucyj
- już dni ( 10, 11, 12 11 13) toczą się k s z o ś c i .  Lecz jeszcze ju tro  toczyć się b ę d z i e  adm in istracy jnych ,  1 rozbijać się bez wytchnienia i zarzucającim , jakoby rozpieczętowywali depesze

x . • •  • d  . . .  , ,  i —, ie deputow anych nad projektam i rozpraw a uad  zaprojektow aną przez mniejszość po sekcyi, gdy  chodzi o w ynalezienie owego ko- rządowe, w celu otrzym ania wiadomości o kro
teraźniejszej Prus pośrednio, podkopa- t r z e c h  u s t a w  m a j ą c y c h  u r z ą d z i ć  s t o s u n -  komisyi ową dodatkow ą rezo lucyą, k tóra, jak  czującego urzędnika, który  ma, z porzuceniem kach rządu. B iurokrata zapom niał snać że pow sta­
wszy przewagę Austryi 1 skrycie zezwoli- f i n a n s o w e ,  H a n d l o w e  1 c ł o w e  m i ę d z y i w n o s i ć  można, odrzucona bedzie. IsDraw rodziny, snm w  własnni 1 = • - • r  , ,
w sz y  n a  z a b o ry  p r u s k ie  o b ie tn ic ą  g ra n ic y  o b u  P o ł o w a m i  p a ń s t w a ,  i być zarazem  pod-
R e n u . Odkąd za p o m o c  Włochom kazała sobie 8tawą -ychi .8t.08Unkó,r  tak  w P ^edlitaw skich  ja k .n a ro m i w m o s e a  p. r e r g e r a ,  Który rzucony l żydem wiecznym, nigdy nie spoczywającćj adm i-lm oże gadaniną tą  uspraw iedliw ić się z ogłoszę-
F rc n n v n  7an la r.1V  - i a | w w ęgierskich krajach. Równocześaie, przeszło już dzisiaj niespodziew anie, wielki w ywołał zam ęt stracyi. L ia  s U tu  oblężenia w GalieviV W ielka azkn
Francya zapłamć Sabaudyą, zeszła niemał do ° d tygodnia roztrząsa także sejm w ęgierski te w Izbie a daleko większy na giełdzie. W niosek Optymistyczny sz. B. R . utrzym uje, że do ta- da, że nikt z obecnych Polaków nie wystaDił Drze’
roli kondotiera, który jest na zawołanie z a  sam e projekty ustaw, których podstaw y w ypraco ten orzeka, że przez ustawę upow ażniającą do za- kiego urzędu potrzeba jedynie  szczypty zdrowego ciw niemu należycie- gdyż c ‘
najem. Hr. Bismark zwiódł ją  —  ale ją  naj- wane zostały jeszcze w lecie przez wspólne de- wareia z W ęgram i układa co do daw ania przez rozsądku i dobrćj woli i znowu przytacza Angli w ydaw ała się niedostateczną,
m u w a ł h o  n h ie tn iu a  k u n i ł  -ini n o n tro in n iii  w  « I putacye i przez m inisterstw a tutejsze i węgierskie, kraje w ęgierskie 30 milionów złr. rocznie na po- ków, którzy przed 500 laty  nie byli więcćj ja k  Ustawy więc zasadnicze, jimował, bo obietnicą kupił jej neutralność. W  o-1 Putacyo * przez ministerstwa 
bec Rosyi cofnęła się Francya, wyzwawszy
ją w Polsce, a lubo nie możemy ją  za to wi 
nić, iż sama jedna nie odważyła się pro 
wadzić dalekiej wojny, ogołociwszy własne 
kraje i wystawiwszy je na łatwe najście ne­
utralnego niby sąsiada, wszelako nieszczę­
ście chciało, że się cofnąć musiała niezna- 
lazłszy sprzymierzeńców, a cofnąwszy się i 
doznawszy dyplomatycznej porażki, podnio­
sła znaczenie Rosyi i oddała Polskę na pa­
stwę. Francya więc dobrowolnie lub mimo­
wolnie postawiła Włochy na nogi i wzmo­
cniła Prusy i Rosyę, a dziś lęka się wiel­
kości tych dzieł swoich.

Wotum zaufania dane gabinetowi francu­
skiemu przez Ciało prawodawcze w rozpra­
wach o Włoszech i Niemczech ma tylko to zna­
czenie, że Izba podziela obawy rządu i niechce 
poruszać kwestyj, które stać się mogą gro- 
źnemi. Najzagorzalsi Francuzi przestali my­
śleć o Renie, a najzuchwalsi nie pomyśleli, 
aby z Rzymu zrobić drugi Avignon, to jest 
zamiast oddać Papieża opiece włoskiej, wziąść 
go pod własną opiekę. Na Wschodzie ró­
wnież ta sama lękliwość przewodniczy po­
lityce francuskiej. Pozwoliła bez trudności 
na rozpostarcie się wpływu rosyjskiego w 
Jerozolimie, poświęciła stanowisko swoje w 
Rumunii przyzwalając na wybór księcia z ro­
du Hohenzollern, zaniechała misyj kościel­
nych w Bułgaryi, opuściła Maronitów, po­
zwoliła wybrać w Grecyi królem księcia nie­
mieckiego spowinowaconego z Anglią i Ro- 
syą, a to wszystko w obawie znalezienia się 
odosobnioną. A jednak stoi dziś sama je ­
dna bez przymierzy a nawet bez przyjaciół.

Ustępstwa Francyi na całej linii polity­
cznej idą tak daleko, że nawet słowo ministra 
Rouhera: „nigdy 1“ jest raczej ustępstwem 
przed własnym krajem aniżeli programem po­
litycznym, w ogóle zaś jest obok tego wyrazem 
trwogi, aby Włochy owładnąwszy Rzym, nie 
przestały być zawisłemi od Francyi. Rzym 
jest dla Francyi tem we Włoszech, czem li­
nia Menu jest dla niej w Niemczech. Ale 
jak Prusy ubocznemi drogami obchodzą do 
koła tę rzekę, aby się nie potrzebowały 
przez nią przeprawiać, tak Włochy będą się

ja k  niemniej ustaw y o
a przyjęte są przez kom isję  tak  Izby dep. ja k  i kryw anie procentów od długów państw a i ich | my obecnie z praw em  obeznani, lecz zapo'mina | delegacy! i reprezentacyi państw a przyjęte"zósta- 
aejmu węgierskiego. , um arzanie, k raje  przedlitaw skie n i e  z a c i ą g a j ą  sz. przeciw nik że i ówcześni Anglicy mieli wła-* ły przez radę państw a: będą one ogłoszone w

[ ż a d n y c h  n o w y c h  z o b o w i ą z a ń .  Przeciwko sne swoje praw a i że nie było n nich takiego przyszłym  tygodnia i w ejdą w życie z dniem o-

tylko o ważnym w y  p a d k u  dotych- [ Jednak  z drugiej strony uchwalenie ta k ie g o [ Zarzut niestosowności zak ładan ia  biór u rzęd o -|g u je  rezolucyą P*ergera, poza którym  ukryw ać 
czasowych r o z p r a w  i u c h w a ł  Izby i o mcy- wnioska nie je s t  bezpośredniem i koniecznem wych po dworach lub mnożenia biór i bióreczek się ma słynny H erbst; w yw ołała ona w pierwszej 
deptalnym , że tak  powiem wniosku p. Pergera  następstwem  przyjęcia dragiej ustawy, a  p o g o r  po m iasteczkach tudzież nieoddzielnych od tego chwili zam ięszanie ogromne, zw łaszcza z Dowodu 
dzisiaj uczynionym a  znaczny wpływ wywrzeć 8 z a  finansowe położenie państwa. Dla tego nie- płatnych urzędników, był już podniesionym, a że tak  liczne znalazła poparcie. R ząd i jego stron-
m o g ą c y m .  I k f O r v v  n r n i A b t n i n  n i «  n H r z n e n n i n  trn i n o *  n r a »  I Warto ie S 7 .0 7 .f i n r 7 .v to f i 7 .v i t  n w a o > A  I n r o n a l r i A i  f)m i.  i n i m .  n n / l n i l i  i~ W  I ------t .  g j ę  r o z c h o d z i  0

nniem oiebnienie 
P. Beust za- 

rezoluc 
i  z pr:

‘  ’ l ' r — \ y - ----- - i  n u a  p a u o w  p r z y j ę t a  na  aziBiejszem po -r*  zaouucm jouyuin szczypmy rozsąanu sam arzyzo -1 wouzcami i osiągnął w samej rzeczy, że wnioi
m ają tu części, a  k raje  w ęgierskie 3U części su- siedzeniu projekty ustaw  zasadniczych, ustaw y wą sztuką załatw iał spraw y. Nie przekonyw a mnie Pergera  już wczoraj w nocy odrzucony został we 
my potrzebnej do opędzenia wspólnych w ydatków  konstytucyjne i ustaw y o de legacyach , w t a- bynajmnićj argum ent sz. B . R., że i w gminach wszystkich klubach. W sk u tek  tego wniosek prze- 
panstwa. JJruga ustaw a upoważnia ministerstwo k i e m  brzmieniu ja k  uchwalone zostały w Izbie prostaczkow ie sam i się rządzą, bo najprzód, nie rzeczony dziś w pełnej izbie pom inięty został 
przedlitaw skie do zaw arcia układu z ministerstwem depu tow anych , co zresztą było pew ne, ja k  to jest to przykład  godzien naśladow nictw a a  po- przejściem do porządku dziennego. W niosek w zd e - 
węgierskiem, na mocy którego, k raje  węgierskie w przeszłym  liście pisałem. wtóre, właśnie dla tego potrzeba, aby ci, którzy dem przejścia do porządku przedłożył D r Berger-
ma)ą płacie rocznie około 30 milionów złr. na po- Ńa zakończenie donoszę ważną dla K rakow a spraw y owych prostaczków  m ają w drugićj in- mowa jego była całkiem  m inisteryalna i nie za ­
kryw anie procentów od długów p ań stw a ; trzecia wiadomość, iż m inisteryum postanowiło wreszcie stancyi rozstrzygać, nie byli sami tylko prostacz przeczą on w cale , że już został m i a n o w a n v  
ustaw a upoważnia ministerstwo do zaw arcia z mi- utworzyć w K rakow ie komisyę egzam inacyjną dla kami. ministrem spraw iedliw ości. Zam ianow anie całego
nisterstwem  w ęgierskiem  zw iązku handlowego i kandydatów  na nauczycieli gim nazyaloycb. 1 ^ ----- - — A~~' -— l - A- ! u — J- 1 • • • • ■ ■ 6
cłowego m iędzy krajam i przedlitaw skiem i i w ę- 1 
gierskiem i i określa zasady tego związku.

W p i e r w s z y m  d n i u  rozpraw  uw aga skup ia­
ła  się około przemowy p. S k e n e g o  atakującego 
m inistrów gw ałtow nie lecz nie gruntownie, i około 
mniej zręcznych odpowiedzi p. B e  u s t a ,  o czem 
już pisałem . W d r u g i m  dniu obrad, t. j .  na po­
siedzenia 11 t. m. główne zajęcie w yw ołała długa 
mowa p. H erbsta, zbijającego zasadniczo cały pro

iO R E S P O N D S H C Y A  G Z i S O .

Z n a d  R a b y  13 grudnia.

Nie chcemy przypisyw ać doskonałości bronio- m inisterstw a parlam entarnego pod prezydcncyą 
nemu przez nas podziałowi na referaty, przyjm u- ks. K arola A uersperga, nastąpi z pew nością przed 
jem y go nie z am atorstw a jeno z konieczności, w da- odroczeniem Rady państw a (21go grudnia). Z mi- 
nych w arunkach nie un iknionćj; jeżeli przeto do ministrów obecnych pozostaną tylko pp. Beust i 
znamy może rozczarow ania, to nie będzie ono tak Becke, w ystąpią zaś pp. Taaffe, John i Hye. 
dotkliwem ja k  w przeciwnym obozie, gdzie zwo Izba panów nie sprzeciw i się bynajmniej u- 
lennikom onego wszystko przedstaw ia się  w świe- chwałom finansowym izby poselskiej; dowiaduje 
tle różowem, a  z czego, wedle naszego pojmowa- s ię , że przyjm ie ona obadw a pro jek ta  en bloc bez 
nia rzeczy, najzupełniejsze nastąpi fiasko. Po- rozpraw , 
sądzenie wreszcie, jakobyśm y podziałem  na re

jek t mniejszości i krytykującego frazesa i zarzuty (Ź .S .) Precz z siłam i w kadry  nie njętemi, feraty zastąpić chcieli b rak  ludzi fachowych nie
przez Skenego wypowiedziane, i dłuższa jeszcze mo- precz z woluntaryuszami, działającym i jeno kiedy I tylko n i e ma  rozsądnój podstaw y, lecz trafia wręcz I P a r y ż  12 grudnia
w a m inistra skarbu p. B e c k  e g  o, starającego się cAc<j, woła sz. rzecznik podziału terytoryalnego stronę przeciwną.
przedstaw ić w różowem świetle finansową p rz y - |R . R. w num erach 278 i 282 Czasu, bo adm ini \ Zarzut nakoniec jakoby stronnicy podziału na b. Obrady C iała praw odaw czego nad sp raw ą nie-
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Rt^nAlioarvBcv
s t l a ,  przedstaw iającego jasno i gruntownie całą 
spraw ę i całe położenie rzeczy, oraz przemowa 
k a n c l e r z a  p a ń s t w a ,  powtórnie wśród tych 
rozpraw  głos zabierającego, starającego się w yka­
zać stronę polityczną ugody z W ęgram i i całej 
sprawy, przedstaw ia ja k  wzmocniło się państwo 
przez tę ugodę, przez którą Cesarz jest nie tylko 
królem w ęgierskim , ale królem  w W ęgrzech, i do­
wieść , iż niekorzyści dzisiejszego położenia

zującćj ustaw y i w d a n y c h  stosunkach galicyj-1 bocheńskiego przyjęcia sekretarza bez konkursu. [ Był on 'zdania", że nienależało s ię ^ m ie sz a T ^ d o
o l r i r t ł l  I m n ł n m ń i r  w? fA i w>i u w n a  m      1 - L :  _ * • j  . •____ * . 7 .skich. Do motywów w tćj mierze w korespondencyi w spraw y polskiej ani do n iem ieckiej; że Rosva 

D otychczasowa dyskusya wj^świeciła dostatecz- N. 278 Czasu przytoczonych, w skażę tylko jeszcze mści się dziś za F rancyę na Polsce- że jednJsć 
a, iż już nie chodzi o podział działalności ani na fakt, że naw et wydział k rajow y jest do podo- niem iecka nie m a nic dla F rancy i niebezpieczne- 

rady  ani wydziału jako  takich, jeno o podział bnego w yjątkowego przyjęcia instrukcyą sw ą u- go, że trzeba pozostać w pokoju i nie paraliżo- 
pod względem czynności poprzedzającej uchwałę I poważniony, zatem i ów ktoś sz. korespondenta I żować handla, k tóry  znajduje się w opłakanym



stanie. W  tym samym duchu wyłożył spraw ę p. 
Ollivier. W edług niego, F ran cy a  ma zbyt wiele 
p o lity k : jedna Cesarza, druga R ouhera , trzecia 
Lavaletta, to znów m inisterstw a spraw  zagran i­
cznych; a  każda ciągnie w przeciwnym kierunku, 
skutkiem  czego F ran cy a  się nie rusza. P. Drouyn 
de Lhuys żądając od Prus ustąpienia Moguncyi i 
Landau, a  potem Palatynatu i Hesyi reńskiej, był 
głów ną p rzyczyną, że baron Pfordten zbiegł do 
zwycięzkiego obozu. W edług mówcy, F ra n c j^  nie 
pow inna się mieszać do spraw  niem ieckich i po­
przestać na rozwijaniu u siebie wolności; powin­
na pam iętać, że H enryk IV dążył do urządzenia 
Rzeczypospolitej europejskiej, że pierw sza i druga 
Rzeczpospolita francuska ślubow ały Europie b ra ­
terstwo. Thiers następnie wszedł na trybun^ i w y­
raził, w imię patryotyzm u całe swe zgorszenie 
z powodu tej opozycyi republikańskiej. W yłożył 
on, że H enryk IV dążył do zaprow adzenia nie 
Rzeczypospolitej, lecz ja k  ej takiej równowagi w 
Europie i d la tego opierał się na mniejszych p ań ­
stwach ; że braterstw o w polityce zagranicznej jest 
niedorzecznością. Potępił on politykę C esarską w 
Niemczech, ale ponieważ doradzał w imie opozy­
cyi rojalistow skiej nieczynność, konkluzya jego 
by ła  ta  sam a co opozycyi republikańskiej. Dwie 
mowy, które tego roku powiedział, dowodzą że 
T hiers zmienił swe widzenie. Dawniej radził on 
opierać się na Austryi a  teraz zdaje się, że chciał­
by oprzeć się na Rosyi. W rozpraw ach nad sp ra ­
wą rzym ską powiedział, że Rosya postępow ała 
zawsze z przychylnością dla F rancyi, i że Cesarz 
popełnił błąd w ystępując za Polską... Z arzucają 
Włochom niewdzięczność, ale kto pokazał większą 
niewdzięczność ja k  O rleaniści, z którym i nie wie­
dzieć coby się było stało, gdyby nie był wybuchł 
ruch polski r. 1830? Głos T h iersa  je s t zawsze 
n ieprzyjazny dla Polski; wielbi on wielkość poli­
tyk i H enryka IV a  zapom ina co ten m onarcha 
mówił wówczas o wielkości roli Polski w Euro­
pie. Rząd Napoleona IH  nie zrobił zaiste  nic dla 
Polski, pogorszył jej los bo ją  pozbawił korzyści 
trak ta tu  z r. 1815 niczem ich nie zastępując, ale 
glos jego je s t przynajm niej przyzwoitym , ptzy- 
chyloym i nie tak  nieprzyjaznym  ja k  Orleanistów 
O dpow iadając opozycyi republikańskiej i rojalis- 
towskiej, p. Rouher sta ra ł się w ykazać, że F ran -

konferencyi. Mówią dziś, że m a zebrać am basado­
rów tylko w ielkich dworów. I  ten środek zape 
wnie mu się nie uda. Mówią, że Papież ma m ia­
nować kardynałem  arcybiskupa paryskiego Dar- 
boy; mówią także, że biskup Dupanloup m azało  
żyć nowy dziennik w obronie Papieża i kościoła. 
Ks. Napoleon nie w yjechał do F lorencyi, bo ma 
się tam udać p. N igra z lis te n  cesarskim .

Panuje wielki ruch w dyplom acyi i hr. Goltz 
zdaje się najczynniejszym . Mowa, w której hr. 
B ism ark opuścił prow incye bałtyckie, dla zacho­
wania dobrych stosunków z Rosyą, maluje poło­
żenie Europy. Ani myśleć o przerzuceniu się P rus 
na stronę Francyi.

Giełda trzym a się dobrze z przyczyny, że mi- 
□ister skarba  odłożył pożyczkę do lu tego, ale 
ufflość nie w raca i wrócić nie może. H andel coraz 
bardziej upada.

OZAS s Wtorku 17 Grudnia 1867,

ści w iejskiej S tanisław  B a r s z c z  w łościanin z Ro- 
picy polskiej. W spółzawodnik jego, D r Andrzej 

i R y d z o w s k i  D r p raw , adw okat w Krakowie, 
docent uniw ersytetu Jagiellońskiego i były poseł 
na se jm , pozostał w mniejszości. Donoszą nam 
wGorlic, że naczelnik powiatu Gorlickiego p. Błoń­
ski zalecał wyborcom w ybranie w łościanina.

R z y m  10 grudnia.

cya cesarska ma nie k ilka lecz jednę politykę, 
że polityka je j je s t francuską a nie rewolucyjną. 
Zaprzeczył, aby p. Drouyn de Lhuys zażądał od 
P ras Moguncyi, Landau itd. Zapew nił, że kiedy 
po pokoju w N ikolsburgu hr. B ism ark ofiarował 
F rancy i prowincye nad Renem, ona je  odrzuciła; 
te  baron Pfordten przeszedł do obozu pruskiego 
dla tego tylko, iż w idział B aw aryę bezsilną; że 
załatw ienie spraw y luxem burskiej było zwycięztwem 
dla F rancyi. Cała mowa Rouhera o Niemczech 
była zręczną i wybiegliwą. Co do dalszego postę­
powania, m inister okazał się mistycznym . P rzy j­
mował niby szczerze, ja k  Cesarz, to co się stało, 
ale w yrazy „appaisement i „salut“ użyte przez nie­
go, w ykazyw ały , że m iędzynarodow a struna była 
bardzo w yprężoną. . .

W drugim  dniu rozpraw  wice hr. Laujuinais 
orleanista, uderzył na osobiste rządy Cesarza 
błędy, które z tego w ypływ ają. S tara ł się wyka 
zać, że porywczość i brak  nam ysłu k ieru ją  dzi­
siejszą polityką F rancyi, że zasada wielkich agio 
meratów, z k tórą  w ystąpił Napoleon I, a  którą 
dziś przeprow adzają P ra s y , je s t pogwałceniem  
równowagi. P- Lanjuinais dotknął wszystkiego 
obleciał w mowie swojej całą  Europę, rozumie się 
ze zw ykłą nieznajom ością jeografii (w Romanii 
znalazł Słow ian, a  w P rusach  wschodnich Finów), 
i zakończył ja k  Tbiers, tj. że nieczynność je s t 
najlepszą polityką F ran cy i; że należy, Francyi 
czekać na błędy P rus, ja k  Prusy  spoglądały  nie­
gdyś na błędy Napoleona I. P. Gueroult, k tóry  jest 
za zupełną jednością w łoską i niem iecką, wywo­
ła ł publiczną kłótnię dwóch opozycyj. Minister 
Rouher nie chciał się mieszać w ten spór robiąc 
uwagę, że rząd nie trzym a z żadną opozycyą, i 
t e  czy we W łoszech, czy w Niemczech, postępuje 
drogą środkow ą. W tenczas w ystąpił więc hr. Ker- 
yćguen Bretończyk. Oświadczył się on ja k  na j­
wyraźniej przeciw jedności włoskiej, która, według 
niego, będzie zawsze utrudniać w ystąpienie F ra n ­
cyi w Niemczech. Był t> pierwszy mówca, który 
zażądał jaw n ie , rozburzenia rzeczonej jedności. 
Co do Prus ograniczył się na przeczytaniu listu, 
który był otrzym ał z Berlina, a  który, mimo jego 
wiedzy, dostał się do belgijskiego dziennika La  
fin a n ce . W korespondencyi tej było powiedziane 
w yraźnie, że br. B ism ark dał 2,733,000 fr. pięciu 
wielkim dziennikom  paryzkim , broniącym jedno 
ści Włoch i Niemiec. W ywołało to wrzaw ę i kłó- 
tnie między p. Gueroult a w icehrabią de Kervć- 
gueu, pp. Gueroult, H avin i Ollivier zaprotesto­
wali. P . B erryer w ynurzył niew iarę w list berliń 
ski. Po jego przemówieniu, Izba przyjęła w sp ra ­
wie niemieckiej porządek dzienny wszystkiem i
prócz 23 głosów.

A itykuł w La Finance spraw ił wielkie wrażenie 
w Paryżu, tem  w iększe, że prezes Izby pozwolił 
go panu Kervóguen odczytać. PP . Havin i Gućroult 
zażądali sądu polubownego pod prezydeucyą pana 
Schneidera, przystał na to w icehrabia Kervćguen, 
ale mówią, że prezes Izby nie chce mieszać się do 
tej spraw y. Publiczność jest skłonna daw ać w ia­
rę  takim  pogłoskom, pam iętna na przykład sprze- 
dajności W oltera. L a  Finance ma za k ilka dni 
zam ieścić szczegóły sprzedajności pięciu dzienni 
ków, z w yrażeniem  nazw isk i wysokości otrzy­
m anych wynagrodzeń.

D. 16 t. m. m ają się zacząć w Izbie rozprawy 
nad reorganizacyą arm ii. Pomimo pogłosek, ko- 
m isya utrzym ała żądanie, aby czas służby został 
zniżony do la t 8 i Cesarz nie był w stanie jej 
przekonać. P. Greasier zdał dziś raport według 
tyczen ia  komisyi, ale z rozkazu Cesarza, i pomi­
mo uw ag p. Rouhera, m arszałek Niel będzie bro­
nił w Izbie projektu rządowego podnoszącego czas 
służby do la t 9. Kom isya Izby sta ra  się zniżyć 
la ta  służby przez wzgląd na wybory. Cesarz mało 
baczy na to ufając w patryotyzm  mieszkańców. 
M ów iąc , t e  reorganizacyą arm ii zajm ow ała się wczo- 
j j j  rad a  tajna, i że ona m iała ułożyć ostateczne
ustępstw a. . . .

Parlam ent florencki pokazuje um iarkow anie i 
na niem rząd francuski opiera nadzieję , iż sp ra­
w a rzym ska jako  tako się zakończy. Spodziew ają 
się tu, że parlam ent w łoski przyjm ie porządek 
dzienny, bez przypom nienia uchw ały z r. 1861 o 
stolicy. Posądzanie Presse, że W łochy okazują u- 
m iarkow anie dla tego, że m ają trak ta t z Prusam i, 
nie zdaje się praw dziw e, choć dokum euta złożone 
w parlam encie florenckim w ykazują, że Anglia, 
P rasy  i Rosya patrzały bardzo złem okiem na no­
wą wyprawę F rancy i do Rzymu. Marg. Moustier 
nie zebrał dotąd ja k  zam ierzał, w szystkich am ba- j

Mowy m argr. Moustiera i p. R ouhera z jednej 
a hr. M enebrea z drugiej strony znacznie sytuacyę 
zmieniły. Zapow iedziana konfereneya ô  spraw ie 
rzym skiej usuwa się ja k  m ajak na pustyni, a  F ra n ­
cya, k tóra już ju t  się m iała ku opnszczeniu terytory- 
um papieskiego, zdaje się teraz zostaw ać na czas nie 
określony. W Rzymie słychać, iż gabinet florencki 
przesłał energiczną notę do tuileryjskiego, ośw iad­
czając, iż pomimo tw ierdzenia C esarza Napoleo 
n a , że konw eneya istnieć nie p rzesta ła , sam  ją  
uważa za podartą i niebyłą, i że nigdy nie przy­
zna Francyi p raw a zajm ow ania Civitavecchia w 
imie i na mocy tego trak tatu . O kupacya francu­
ska może trw ać w państw ie papieskiem  tak  jak 
przed 15 w rześnia 1864 r. skutkiem  dokonanego 
czynu i przemocy; ale rząd włoski nie zdoła jej 
nigdy uważać za następstw o legalnej ugody, k tó ­
ra, w oczach jego pogw ałconą będąc przez inter- 
wencyę fran cu sk ą , przestała obowiązywać obie 
strony. Całe więc mozolne dzieło konweucyi wrze­
śniowej znajduje się całkowicie udare amionem a 
Francya zmuszona jest cofnąć się do pierwotnej 
okupacyi, jak a  istn iała przed podpisaniem  tego 
trak tatu . Odtąd zajęcie samego tylko m iasta Civi 
tavecchia czyli też Rzymu i całego państw a pa­
pieskiego staje się rzeczą wcale obojętną, a skoro 
Francuzi nadal pozostać m ają, na jedno wychodzi 

zostaną w nadm orskiej tw ierdzy czyli też w 
stolicy samej i w dalszych prowiucyacb.^ Jakoż 
zapew niają, że powrót w ojska francuskiego do 
Rzymu lada dzień nastąpi. Je st to mniemanie po 
wszechue, głęboko ugruntowane i które nie zdaje 
mi się mieć nic nierozsądnego w sobie. Zkądinącl 
postaw a tak  parlam entu włoskiego jako  i stron­
nictwa czynu staje się groźną. W urzędowych sfe 
rach k rążą ciągle pogłoski o nowym gotującym 
się najeżdzie. W iem , że dnia wczorajszego sam 
Ojciec ś. był zd an ia , że nowy napad ochotników 
włoskich na Rzym jest bliski. W ojsko ciągle ztą( 
posyłają nad granicę, osobliwie ku stronie Corese, 
Ludności, które lubią bardzo żołnierza fraucuskie- 
go, lękają  się niewymownie żuawów. W rażenie to 
tak  dalece się rozpowszechniło na prowincyi 
dzieci tam  straszą żuawami. W ypadki w domu 
Ajaniego na T ranstew ere a osobliwie w wil 
Cecchini, gdzie żuawi nieco okrutnie sobie postą 
pili, na dobre oderw ały od nich serca m ieszkań 
oów. O draza tych ostatnich wzm aga się w m iarę 
ogłaszanej dziś przeciw Włochom krucyaty, którą 
oddaw na przeciw Moskalom uczynić w ypadało 
Ochotników coraz więcej przybyw a do w ojska pa 
pieskiego, a mianowicie do żuawów.^ Najwięcej 
zaś icb przyjeżdża z Belgii, z Holaudyi i z Francyi 
Przybyw ają też Irlandczycy, Szkoci, Anglicy, a c t  
dziw niejsza wielu ochotników ze Zjednoczonych Sta 
nów. Polaków podobno ta k ie  przybyło naraz pię 
dziesięciu. Utworzono dwa nowe bataliony żuawów, 
trzeci i czw arty. Legion ma być pomnożonym do 
2,500 lu d z i; zaciągają się najwięcej do niego żoł 
nierze francuscy. Korpus karabinierów  cudzo 
ziemskich będzie liczył 2,400 żołnierzy. Kawalery 
będzie podniesiona do 900 jeźdźców należących 
do broni dragonów. Tw orzy się także legion an- 
gielsko-szkocki highlanderów  dowodzonych przez 
kapitana Gordona. O rganizują przy tem rodzaj 
landwehry z tak  zwanych squadriglieri pod do­
wództwem biegłych oficerów. Jen era ł K anzler w y­
słał do Anglii kom isyę złożoną z kilku legitym i- 
stów francuskich dla obstalowania odtylcowej bro­
ni. Podobno, że już 2 tysiące sztuk takowej przy­
wieziono do Rzymu. Pieniędzy także bardzo wiele 
aapływ a. Składki na wojsko papieskie w samej 
F rancyi wynoszą jaż  w ielką summę, z której ode­
brano już tutaj trzy  miliony fr. Z Irlandyi przy­
słano na wojsko 40 tys. funtów sterl. W łaściciele 
francuscy ślą setkam i butelki najlepszego swojego 
wina dla rannych papieskich. Dzienniki rzym skie 
zaw ierają protestacyą p. E dw arda Raczyńskiego 
przeciw dziennikom  włoskim, które go za gari 
bald iistę  ogłosiły w tedy, kiedy służył w wojska 
papieskiem , w żuaw ach.— D yrekcya szpitalów za­
przeczyła w Osservatore romano wiadomości po­
danej przez Unitd, Italiana, iż ranni garibaldow scy 
są sponiew ierani w szpitalu św. O nufrego; dow io­
dła, iż na 190 rannych, niemal w szystkich od ka 
rabinów Chassepola, 46 tylko um arło. Ranny ka  
pitan garibaldzistów  dał znaczną sumę na rannych 
papieskich.

Przed dwom a dniam i uczyniono zam ach na ży­
cie m onsignora Gianelli szam belana honorowego 
Jego Swiętobliwości. P ra ła t ten przechodził o 8ej 
wieczorem przez plac M onterone, gdy otrzym ał 
pchnięcie sztyletem . Zabójca nie usiłował wcale 
odebrać mu zegarka ani pieniędzy, co dowodzi, 
iż to je s t zbrodnia czysto-polityczua. R ana m gra 
Gianelli nie je s t bez niebezpieczeństwa, chociaż 
spodziew ają się go wyleczyć.

Po ogłoszeniu breve z 29 w rześnia w urzędo­
wym dzienniku rzym skim , oraz po pogróżce uczy­
nionej, ja k  słychać, kardynałow i d’A ndrea, iż na­
wet po powrocie nie odzyska głosu czynnego i 
biernego ani biskupstw a Babińskiego, i że nadto 
zam knięty zostanie w klasztorze na czas nieokre 
ślony, niewiadomo zgoła ja k ą  przybierze on po­
stawę. Podobno, że kroki uczynione przez pewne 
go dostojnika duchownego celem skłonienia go do 
powrotu spełzły na  niczem.

Z powodu złożenia m andatu przez posła sejm o­
wego p. Józefa B r e u e r a  w ybranego z Izby 
landlowo-przem ysłowćj we Lwowie, N am iestnik 
rozpisuje wybór posła z tejże Izby na dzień 30 
grudnia.

W i e d e ń  15 grudnia. N adspodziew anie Izba 
niższa R ady państw a śpieszuiej załatw iła ustaw y 
dotyczące ugody finansowej, aniżeli sejm  w ęgier­
ski, k tóry  już cały tydzień poświęca rozprawom  
ogólnym nad ustaw ą o długu państw a. R ada pań­
stw a na dwu ostatnich posiedzeniach, tj. w p ią ­
tek i w sobotę uchwaliła ogromną większością 
znane ustaw y o kw otach, o długu państw a i o 
trak tacie  handlowo-cłowym, podług projektu w ię­
kszości w ydziału, i odrzuciła tem samem przeci­
wne wnioski mniejszości, staw iane przez posła 
S k e n e g o .  Moglibyśmy zatem  poprzestać na 
tych k ilku  słowaeh i k ró tką tą  w zm ianką za­
kończyć spraw ozdania nasze o kw estyi ugody fi 
nansowej, gdyby nie ciekawe intermezzo, jak u  
wywołał poseł z Dolnej Austryi D r P e r g e r .  Po­
staw ił bowiem wniosek następujący:

M inister skarbu  ośw iadczył, że 30 milionów 
ma w kasie na styczeń. Oprócz tego, pow iada, je ­
szcze k ilk a  milionów z rozm aitych źródeł. W krót­
ce bar. Beeke obiecuje przedłożyć Radzie państw a 
projekt operacyi fiansowej, za pomocą której bez 
pomnożenia długu procentow ego, m ożna będzie 
pozyskać w gotówce 15 milionów. F inansow a ta 
o peracya , zdaniem  p. m in istra , zaprow adzi prócz 
tego znaczną oszczędność w budżecie państw a. 
Z niecierpliw ością oczekujem y tej czarodziejskiej 
sztuki finansowej, ja k ą  przeprow adzić zam ierza p.
Jecke

Lecz w ogóle p. m inister postarał się o roz

„Okoliczność, że Węgrzy oświadczają, iż do cię 
żarów państwowych, do umarzania ogólnego długu 
państwa, tylko stałą, niezmienną kwotą roczną przy 
czyniać się będą, nie tworzy dla krajów niewęgier 
skich ż a d n e g o  p r a w n e g o  o b o w i ą z k u  do 
przyjmowania na siebie i pokrywania reszty potrzeb 
pozostających bez pokrycia. Rada państwa zastrzega 
sobie prawo powzięcia dodatkowych uchwał wzglę­
dem umarzania długu państwa"

W niosek ten spraw ił, ja k  nam doniósł telegram , 
ogrom ue w zburzenie w izbie poselskiej. Rzeczy­
w iście, w nioskując z dzienników w iedeńskich, a 
przeważnie z opisu T a g b la t tu , w rażenie rezolucy. 
D ra Pergera, k tó ra  ja k  bom ba w leciała do izby  
było nadzwyczaj nem. Praw ie wszyscy posłowie 
poparli go, bo —  jak  się zdaje —  w pierwszej 
chwili nie potrafili ocenić całej doniosłości tego 
wniosku, uie różniącego się w zasadzie od proje 
ktu mniejszości. D la tego też deputowani nie zw a­
żając na mowę D ra R y g  e r  a, który w łaśnie miał 
g łos, tw orzą odrębne kółka, aby się zastanaw iać 
nad znaczeniem owej rezolucyi. Polacy w osobnej 
grupie, członkowie klubu liberalnych, lewica, cen­
trum  wszyscy żywo i nam iętnie rozpraw iają.
Minister skarbu  baron B e c k e  udaje się do p re ­
zesa D ra G iskry, i po kilku nw agac 
ławę m inisteryalną. D r S c h i n d l e r  
przyłączają się do grupy posłów  polskich. Po le­
wej stronie trybuny  prezydyalnej grom adzą się 
inni posłowie. D r K a i s e r f e l d  rozm aw ia z W i n ­
t e r  S t e i n e m  i nieco póżaiej z Drem B r e s t l e m ,

cych na dobrach długów obróconą będzie na po­
krycie takowych.

6) Jeżeli niesprzedane na licytacyi dobra za­
stawione są w zakładzie kredytow ym , ten ostatni 
mocen jest żądać powtórnej licytacyi, na której 
dobra te przysądzane być m ają podającemu naj­
wyższą cenę, na zasadzie ogólnych przepisów 
przedaży dóbr za długi, chociażby cena ta  niższą 
była od szacunkowej i nie pokryw ała całkowicie 
należności zakładu kredytow ego. Podobnież żądać 
mogą powtórnej licytacyi wierzyciele, których do­
bra są  zastawione, w razie jeżeli na pierwszej li­
cytacyi podaną będzie suma nie pokryw ająca cał-

maite środki w celu pokrycia rozchodów państw a kowitego długu zastawnego i jeżeli wierzyciele nie 
na r 1868, tak  iż cyfry budżetu nie będą tak  ra- zgodzą się zatrzym ać dobra na własność, ałbo me
żaee bik z w ielu stron sądzą. T ak wi ę c — mówi  m ają praw a nabyw ania dóbr.

Becke -  w tej chwili nie ma s trachu , a  jeżli 7) Powyższe przepisy me rozciągają się: a) do 
m inisterstwo przedlitaw skie obejmie m inister z dóbr, jakkolw iek  należących do osób wydalonych 
grona parlam entu , nie będzie mógł się użalać na z k ra ju , ale będących w dożywotniem posiadaniu 
kłopoty | ich krewnych, skoro tylko dobra te oddane zosta-

milionów.
państw a

Zresztą dawniejsze o- 
się o 25

państw a; 
narażając 
mimo to 5 lub 6 
bligacye długu 
milionów.

Z tych powodów m inister skarbu  ośw iadczył się 
przeciw wnioskowi D ra  Pergera.

—  Na 8obotniem posiedzeniu I z b a  w y ż s z a  
przyjęła ustaw ę o reprezentacyi państw a w osno­
wie uchwalonej przez Izbę n iż szą , a zatem odstą-

Na protokóle komitetu zapadła 21 października 
1867 r., w łasnoręczna Jego Ces. Mości decyzya: 
„ Wykonać."

Eroufca miejscowa i lagranicaM.
K r a k ó w  16 grudnia. Wielkie śniegi jakie spa-

S  S T ® -  w  r da,„ t oT i.
ka szczegółów w tym względzie podaje korespon-1 kacye na kolejach żelaznych i stały się powodem 
dent nasz wiedeński #
ka szczegółów w tym względzie podaje korespon- kacye na kolejach żelaznych i stały się

wiedeński #  w liście powyżej zamie-1 opóźniania się poczt o parę lub kilka godzin, a ze 
szczonvm. Lwowa chybiła dziś poczta. W mieście leżą też wiel-

— W  W iedniu obiegała pog łoska, że kanclerz kie kupy śniegu, które zaczęto już uprzątać a ponie 
baron Beust w drodze telegraficznej prosił N. P a  waż dom pracy utrzymywany jest w znacznój części 

o pozwolenie zam knięcia Rady państw a w ra -  kosztem gminy, może należałoby użyć ludzi w pum
» ,  • T \  _ T > ___________  ii n r r  Q  f  G  T l l  n  &  ni PPM!na

zie przyjęcia rezolucyi D ra P e r g e r a .
Abendpost prostuje mylne te wieści i zowie je  „po-1 
zbawionem i wszelkiej podstawy."

iArótestwo Polsk ie.

W iener \ utrzymywanych do uprzątania śniegu
  Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych

i lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego 
dnia 14 b. m. przewodniczący prof. S k o b e l  powi­
tawszy w gronie nowo obranego spółtowarzysza Dra 
Leona B l u m e n s t o k a ,  podniósł wpływ języka ojczy- 

Pod napisem : „Przym usow a sprzedaż dóbr w lstego na uprawę umiejętności i na rozwój ducha na-
k ra ju  zachodnim “ , to jest w L itw ie, zamieszcza rodowego. Profesor C z y r n i a ń s k i  wyłożył potem 
Sew em aja  Poczta postanowienie rady  ministrów główne zasady swój teoryi chemicznśj i  wskazał j ó j  
przez Cara z d . 21 października (3 listopada) 1867, korzyści, upraszając w końcu o wysadzenie komisy, 
p rzepisu jące, w jak i sposób odbyć się m a sprze- do ocenienia jego nauki i usprawiedliwiając żądanie 
daż przym usowa dóbr polskich dotąd dobrowol- chęcią odpowiedzenia na czynione jćj zarzuty lub 
nie n iesorzedanych, a  w razie braku nabywców, uznania ich słuszuości, jeżeli takowe będą mu na pi 
jak dobra te m ają być zabrane na  skarb, który śmie złożone. Wezwaniu temu uczynić zadosyć oświad 
właścicielom ich w ypłacać będzie po 5 %  od ce- czył się profesor K u c z y ń s k i ,  uznający w pe^ c 
ny szacunkowej. Sew. Poczta poprzedza ten ukaz | granicach z « | ^  w łm ^ o w a n j^ tw r y ą  Jlew me mo-
następującem i słowy:

. . j  • ira ją  się na zasauacu bjjiscubuj^ u,
Przymusowa sprzedaż dóbr w kra ju  zachodnim. | nja z koniecznemi wymogami ścisłości naukowój.

w raca na 
i S k e n e

K r a k ó w  16 grudnia. W okręgu wyborczym 
gm in wiejskich B usk-K am ionka Strum iłow a-O le­
sko, w ybrany został d. 12 b. m. posłem na sejm 
X. Józet K r a s i c k i ,  proboszcz gr. kat. w D er 
nowie, otrzymawszy 79 głosów na 152 głosu 
jących . __________

spraw ozdaw cą większości. D r B r e s t e l  przystę­
puje do wnioskodawcy D ra P e r g e r a  i wido- 
czaie go nak łan ia  do cofnięcia rezolucyi. Prezes 
Dr G i s k r a  opuszcza s ^ e  krzesło, a oddaw szy 
prezesostwo wice-prezesowi H o p f e n o w i ,  _°Pn ' 
szcza salę. S k e n e  tłómaczy G r e n t e r o w i  do­
niosłość rezolucyi, a Dr B r e s t e l  rozpraw ia 
z Polakam i. S tyryjscy autonomiści i posłowie 
z Górnej Austryi, tworzą osobną grupę. Rozmowa 
posłów coraz głośniejsza, tak , że me słychać wcale 
mowy D ra  R y g e r a .  Przewodniczący dzwonkiem 
kilkakrotnie napom ina izbę, że stenografowie wo­
bec tej w rzaw y nie mogą pełnić obowiązku sw e­
go. W zburzenie atoli nie ustaje.

W tem wchodzi kanclerz baron B e u s t  do sali; 
posłano po niego do Izby wyższej, ponieważ wnio­
sek Dr Pergera tak  liczne znalazł poparcie. Równo­
cześnie w raca D r G i s k r a  i obejmuje przew odni­
ctwo. K anclerz oddaje prezesowi te leg ram ; w Izbie 
obiega pogłoska, że ministerstwo na drodze te le­
graficznej zapytało się ministrów w ęgierskich, jak  
się zapatru ją na wniosek D ra Pergera. O w tele­
gram  miał być odpowiedzią. Baron B e u s t  spie 
sznie kończy jak ąś  notatkę, a pokazawszy ją  p re­
zesowi zbliża się do D ra Brestla, k tóry  mu tłó­
m aczy, co zaszło.

Kanclerz przekonawszy się, że wniosek D ra Per 
gera  dopiero na jutrzejszem  posiedzeniu tj. w so­
botę, przyjdzie pod rozpraw y, opuszcza sal 
w raca do Izby wyższej, aby tam że przemówić za 
zmianami, uczynionemi przez Izbę niższą w usta­
wie o reprezentacyi państw a w duchu autonomi 
cznym. Powoli nastaje cisza w Izbie, bo posłowie 
cichaczem praw ie wszyscy opuścili salę, aby w ku- 
ry tarzach  dalej rozpraw iać; D r R yger tym czasem  
kończy mowę swoją w pustej praw ie sa li.

Między posłami panuje przekonanie, że autorem 
rezolucyi nie jest Dr P e rg e r, lecz właściwie D r 
H erbst, k tóry się w ahał sam ją  postawić.

Na giełdzie wniosek D r Pergera  najniekorzy 
stniejsze zrobił wrażenie i znalazł swój w yraz 
w znacznym spadku banknotów i papierów  publi 
cznych. W yłuszczyć powody podobnego usposobie­
nia giełdy, uważamy za rzecz zbyteczną, albowiem 
rezolucya wspomniona uw alnia zachodnią połowę 
m onarchii od wszelkich praw nych obowiązków 
płacenia procentów od długu państw a. W ynikają 
ca ztąd niepewność m usiałaby wstrzym ywać wszy­
stkich kapitalistów  od zakupna papierów  publi 
cznych, a  w dalszem następstw ie bankructw o by­
łoby nieuniknionem.

Lecz w przeciągu 24 godzin zm ieniła się sytu- 
acya. N azajatrz Dr B e r g e r ,  którego nominacyę 
na m inistra sprawiedliwości można uw ażać za pe 
wną, wniósł następującą rezolucyę:

„Zważywszy, że umowa z Węgrami względem dłu 
g a  państwa z natury swojej nie jest przeznaczoną, aby 
dla krajów po tej stronie Litawy uzasadniała przy­
jęcie nie istniejącego dawniej zobowiązania prawnego 
względem wierzycieli państwa, że przez to niepotrzeba 
wypowiadać tego zdania, z niczyjej strony niezaprze­
czonego na drodze rezolucyi,— Izba pomija rezolucyę 
przejściem do porządku dziennego,

Umotywowany ten porządek dzienny nie przeć 
staw ia nic nowego, bo wypow iada tylko, że za 
chodnia połowa monarchii w skutek ugody z Wę 
gram i nie bierze na siebie ż a d n y c h  n o w y c 1 
zobowiązań, lecz uchwala pełnić dawniejsze.

I z b a  n i ż ś z a  u c h w a l i ł a  w i ę c  p o r z ą d e  
d z i e n n y  ogromną w iększością i odrzuciła rezo 
lacyę D r Pergera, poczem przyjęła ustawy o dłu 

‘ traktacie handlowo-cłowym

865 r., ogłoszonym w ukazie rządzącego senatu I ruszonćj przez prof, 
d. 31 grudnia t. r. (11 stycznia 1866 r.), m iędzy łać posiedzenie z członków lekarzow. 

innemi postanowiono , że gdyby niektóre z ulega- -  Sprawdzi a s.ę niestety, przedwcześnie 
jących na mocy tego najwyższego rozkazu 0bo- rozrzucona pogłoska, o śmierci znakomitego 
w ózkow ej sprzedaży lub zam ianie, dobra w za- naszego Artura G r o t t g e r a .  Złożony ciężką chorobą 
chodnim kraju  nie były sprzedane lub zamienio- I wyjechał za poradą lekarzy z Pau do Amćlie-Les- 
ne w zakreślonym  dwuletnim term in ie , więc po Bains (w Pyreneach),,gdzie umarł w piątek d. l3go 
upływ ie tego term inu takow e dobra m ają być o- o godzinie 5ej z rana. Pogrzeb jego, wedle odebra-
szacow ane w sposób przepisany dla szacow ania uej przez krewnych w Krakowie depeszy,
dóbr rządowych, obecnie sprzedaw anych w zacho- odbyć w niedzielę o godzinie 12ej w p ..
dnich gubernich, a następnie w ystawione na pu- nim podamy bliższe szczegóły z tycia s. p. & * 
bliczną licytacyę na rzecz w łaścicieli, k tóra po- ra, ograniczamy się dzis na tej wzmiance. L arły 
czynać się m a od sumy szacunkowej z zachow a- liczył zaledwie lat 30 .
niem przepisów , objętych w art. 2 2 , 23, 24 i 25 -  Prezydent miasta Dr D i e t l  zw iesił w sobotę
najwyżej zatw ierdzonego w dniu 5 (17) m arca | zgromadzenie stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczćj i

zeDrai uoiau - _____ , W pow iatach Biecz-Gorlice obrany został d. 12
■adorów i pełnomocników dla ułożenia podstaw y b. m. posłem na sejm z grupy mniejszej w asno-

W  najwyższym rozkazie z dnia 1 0 ( 2 2 )  g ru d n ia  W sprawie wydawnictwa Przeglądu lekarskiego, po- 
j rp. y. w? u kawie rzftdzaceeo se n a tu  I ruszonćj przez prof. G i l e w s k i e g o ,  uchwalono z

tylko 
malarza

miał sie 
Za-

864 r. postanowienia o ułatw ieniach kupna dóbr wniósł na rzecz tego stowarzyszenia zadatek jak s.ę 
w zachodnich guberniach. W razie zaś bezskute- wyraził, dalszego swego udziału w celach stowarzy-
czności licytacyi, pomienione dobra m ają być zaj- szenia. , , . . , ,
mowane na skarb  w sumie szacunkowej, przy wy —  Wczoraj wieczór około lOej na krzyk powstały 
znaczeniu z tej sumy na rzecz byłych właścicieli na plantacyach między ulicą Szewską a 8. Anny, 
5°/ roczuego dochodu. W wykonaniu tej najwyż- zbiegli się ludzie i ujrzeli polieyanta szamocącego się 
sze*) woli, jenerał-gubernatorow ie północno i połu z jakimś cywilnym człowiekiem, który był porąbany 
dniowo-zachodnich gubernij rozesłali ogłoszenia pałaszem. Dopiero patrol wojskowy położył koniec • 

dobrach ulegających przymusowej sprzedaży temu bezprawiu i poniósł rannego, który prawdopo- 
z licytacyi, w razie jeżeli nie będą sprzedane do dobnie był pijanym. Spodziewać się należy, iż poli- 
10 grudnia 1867 r. przez sam ych właścicieli. cyant nie ujdzie zasłużonej kary.

Tym czasem , co do sposobu sprzedaży tych dóbr —  W sobotę znaleziono w rowie za Zwierzyńcem 
z licvtacyi, m inisterstwo dóbr rządow ych, za po- naprzeciw cegielni p. Barogiego zwłoki Kazimierza 
rozumieniem się z miejscowymi jenerał-guberna- Góralezyka z Badzynia, trudniącego się krawiectwem, 
torami przedstaw iło swe wnioski komitetowi mi- mogącego liczyć lat przeszło 40. Na zwłokaco są rany 
nistrów. Po rozpatrzeniu tego przedstaw ienia, ko- zadane ostrem narzędziem w głowę, szyję i piersi, 
m itet uchwalił następujące w tej m ierze prze- Wczoraj zwłoki te leżały na cmentarzu przy kościele 

. . I Ś. Salwatora, dzisiaj miało być dochodzenie lekarsko
1) Po upłynieniu 10 grudnia 1867 r. dwuletnie- sądowe przedsięwzięte. Na Zwierzyńcu opowiadają, że 

go term inu zakreślonego dla dobrowoluej sprze- widziano w piątek wieczorem Góralczyka pijącego po 
dażv położonych w zachodnim kraju dóbr tych szynkach z jakimś urlopnikiem z Przegorzał. 
właścicieli dla których takow a sprzedaż, na mo- —  Pisaliśmy o konieczności zdjęcia na drodze fo 
cv najwyższego polecenia 10 grudnia 1865 r. jestltografii szczegółów wszystkich wielkiego ołtarz i ma 
obow iązkow ą, wszelkie pozostałe nie sprzedane ryackiego w chwili jego rozebrania, bo me zdarzy 
takie dobra wystawione Być m ają od stycznia się już pewnie nigdy druga taka sposobność. O ile 
1868 r. na publiczną licy tacyę, podług sporządzę- ten zamiar przyszedł już do skutku, nie wiemy, lecz 
nych inw entarzy i taksacyi, o czem zarządzoną dowiadujemy się, że się zajęto odłamem z gipsu uie- 
bvć ma powtórua publikacya w miesiącu grudniu których głów i ornamentów tego ołtarza.
1867 r„ z w ykazaniem , jak ie  mianowicie dobrał — W N. 428 Tygodnika zilustrowanego warszaw 
i kiedy będą licytowane, oraz z wyszczególnieniem skiego zamieszczony jest drzeworyt portretu Adolfa 
wszelkich wiadomości dotyczących sprzedaw anych M a ł k o w s k i e g o ,  zmarłego niedawno bibliotekarza

I Uniwersytetu Jagiellońskiego, z rysunku p. Włady-
2)’ U legające takiej sprzedaży dobra pozostają sława Łuszczkiewicza. Drzeworyt ten jest podobny i 

od 10 grudnia 1867 r. do daty oddania ich na- nie jest podobny. Wyraz twarzy bowiem przypomina
’ - ’ * 1 nam Mułkowskiego, ale rysy są za grube.

—  D. 12 b, m. władze pruskie odstawiły do Ma­
czek komisanta handlowego Kutzmanna, który dopu 
ścił się był w Kamieńca Podolskim wielkićj kradzieży 
brylantów, o czem przed kilku dniami szczegółowo 
pisaliśmy.

—  W Pułtusku zasiada teraz osobna komisya są 
dowa wyznaczona przez Namiestnika Królestwa Pol­
skiego dla wyśledzenia i skazania kilku zbrodniarzy, 
którzy 25go września w nocy napadli dom X. Rope- 
lewskiego proboszcza w Obrytach w tamecznym po-

dni umarł, zabiliwiecie, poranili go, tak iż w parę 
organistę Tyszkiewicza ? pisarza Kociszewsaiego

byw com , w zaw iadyw aniu dotychczasowych wła 
ścicieli, pod dozorem miejscowych pośredników 
polubownych i po licy i, aby właściciele nie mogli 
zmniejszyć wartości dóbr przez usunięcie należą 
cych do tychże ruchomości, jako  to : inwentarzy, 
narzędzi gospodarskich i w szystkiego wniesionego 
do opisu i szacunku dóbr, tudzież przez sprzedaż 
lasu na  w yrąb albo budowli na rozeb ran ie , i tym 
podobne rozporządzenia.

3) P rzy w prowadzeniu nabyw cy w posiadanie 
dóbr sporządzony być m a za podpisem obecnych 
osób ak t poświadczający, że wszystko wyszcze 
gólnione w inw entarzu i oszacowaniu oddanem  zo .
stało całkowicie, a gdyby co brakow ało, lub oka zabrali 60,000 zip. w listach zastawnych, około 
zało się nszkodzonem, w takim  razie wartość sza- 5,000 złp. w gotówce, tudzież wiele rzeczy. Jako u - 
cunkowa brakujących przedm iotów , niemniej o- czestników tćj zbrodni wyśledzono już dwóch żydów  
bliczone zniejszenie wartości uszkodzonych, potrą- w Grójcu pod Warszawą, z których jeden przyznał 
cone zostaną z sumy szacunkowej. się i wymienił 7 sprawców, jednego uczestnika w Mo

4) Publiczna licy tacya , stosownie do polecania)gielnicy, jednego w powiecie Grodzieńskim, lednego 
10 grudnia 1865 r., odbyw ać się ma na zasadzie w Wilnie, trzech w Warszawie, reszta sprawców nie 
art 22 23 24 i 25 najwyżej zatwierdzonego pod została jeszcze ujętą. W sprawie tćj to jest dziwnego, 
dniem 5 m arca 1864 r. postanowienia o ułatw ię- że nie zwykłe sądy kryminalne dochodzeniem jćj się 
niach kupna dóbr w zachodnich guberniach, z za trudnią, lecz umyślna komisya. Jest o dowodem po­
strzeżeniem wszakże, że dobra, które na licytacyi mieszania pojęć o organizacyi i atrybueyi władz, ja- 
będą nabyte za cenę szacunkow ą, a  które wie-1 kie panuje tylko pod rządem rosyjskim 
rzyciele, m ający praw o nabyw ać dobra w zacho 
dnim kraju , nie zgodzą się zatrzym ać podług ta ­
ksy, nie będą wystawione a a  powtórną licytacyę, 
a pozostaną w łasnością sk a rb a , stosownie do po 
lecenia z 10 grudnia, do dalszego rozporządzenia,

5) Na sprzedaż w ystaw iane być m ają tylkogu państw a i o traktacie baudlowo-ctowym. Oj n a  sprzenaz w y su w  ane uy^ - - j - ,
—  Na piątkowem  posiedzeniu Izby niższej po grunta pozostałe po wydzielonych włościanom ; a słaby zachodni, 

raz w tóry przemówił m inister skarbu  bar. Becke i pożyczka wykupow a za grunta w łościańskie od- —  We wtor. 
a z mowy jego wyjmujemy następujące u s tęp y :, daną zostanie w łaścicielowi, w razie zaś c iążą-1 biskupa.

—  Dnia 15 grudnia pochmuruo przez cały dzień, 
wyjąwszy małemi przestankami, śnieg padał i kilka­
krotnie zawieja była. Ciepło doszło do -f- 0°,4 R., 
zimno do —  13°,O R- Barometer idzie dość szybko 
w górę, stan jego o godzinie 6ćj zrana dnia 16 g ru ­
dnia 324“‘,98 ; termometru zaś —  7°,3 R. Wiatr

wtorek dnia 17go grudnia, Śgo Łazarza
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TEATR. Dwaj współcześni najznakomitsi poeci 
niemieccy Szyller i Goethe, wzięli do, swych utworów 
dramatycznych dwa różne odcienia tego samego pra 
wie przedmiotu. Szyller napisał Don Karlosa, Goethe 
Egmonta. Pierwszy obznajamia z osobistością Filipa II, 
drugi z jego rządami. W obu tych utworach grają 
rolę Niderlandy, które po Karolu V spuścizną prze 
szły na syna jego Filipa II. Kraj ten używający pod 
przeszłym swym władzcą obszernych swobód, nie mógł 
przywyknąć do ciężkiego jarzma pod despotycznem 
berłem następcy. Z jednej strony reformacya, z dru 
giej inkwizycya święta wystąpiły z sobą do walki 
Jeżeli nowowiercy dopuszczali się groźnych wybry 
ków, które należało powstrzymać, to znów morze krwi 
przelanej w obronie katolicyzmu nie mogło przyczy 
nić się do uśmierzenia rozdrażnionych umysłów. Wiel 
korządczynia Niderlandów ustanowioną została przez 
Filipa II Małgorzata Parmeńska, córka ojca jego Ka 
rola V z panny Oudenarde, poślubiona najprzód Ale 
ksandrowi de Medicis, a następnie młodemu Oktawiu 
szowi Farnese, siostrzeńcowi papieża Pawła III. Mał 
gorzata z tytułu pokrewieństwa, i wspierana radami 
kardynała Granvelli, wydawała się Filipowi właściwem 
narzędziem jego planów ; lecz gdy rządy jej w sta 
nowczej chwili nie dość okazały się energicznemi, po 
wierzą wielkorządztwo Niderlandów księciu Albie, naj 
zaufańszemu z swoich powierników.

Taki jest punkt wyjścia pięcioaktowej trajedyi Goe 
thego Egmont, przedstawionej onegdaj na dochód p 
Modrzejewskiej, a powtórzonej 4 wczoraj. Wprowadza 
w niej autor jako bohatera hr. Lamorala Egmonta 
zwycięzcę z pod Saint Quentin i Gravelines, który za 
wielkorządztwa Małgorzaty piastował urząd namiestni 
ka w prowincyach: Flaudryi i Artois. Egmont był więcej 
wojownikiem niż mężem stanu, był równie mężnego 
serca jak ruchliwego umysłu. Z natury obdarzony 
wszystkiem co może jednać miłość ludu, chciał on 
tę miłość zachować i nie naruBzyć wierności tronowi 
Lecz okoliczności były zbyt trudne. Filip odgadłszy, 
że człowiek taki paraliżować tylko może jego plany 
chce się go pozbyć i daje posłannictwo Albie, aby 
dążąc do celu wytępienia protestantyzmu, wywracał 
wszelkie stojące w drodze przeszkody. Przyjazd Al­
by, owego Murawiewa hiszpańskiego, napełnił kraj 
przerażeniem i trwogą. Roztropny książę Oranii, któ 
ry  wysłany po bitwie pod Saint-Quentin do traktowa 
nia z Henrykiem II królem Francyi, dowiedział się 
od niego o planie Filipa H wytępienia do szczętu 
protestantów w Niderlandach, doradza Egmontowi u 
cieczkę, którą sam do Niemiec przedsięwziął; lecz 
Egmont ufny w swoją niewinność, pozostaje i pada 
w końcu ofiarą planów Filipa i zawiści Alby, zazdro­
szczącego mu sławy wojennej. Autor wplótł w ów 
dramat polityczny, jak kwiat pełen uroku i woni, mi­
łość wyidealizowaną. Egmont pokochał dziewczynę 
z ludu K larę; w wolnych swych chwilach szuka przy 
jej boku spokoju i szczęścia. Klara ubóstwia go z ca­
łym zapałem i zapomnieniem o sobie, i gdy się do 
wiaduje od kochającego ją  bez wzajemności Braken 
burga o wyroku śmierci wydanym na Egmonta przez 
Albę, chce najprzód, jak druga Joanna d’ Arc, wznie­
cić rokosz dla wyswobodzenia go z więzów, a gdy 
słowa jej napotykają w ludzie tylko obojętność i prze­
strach, wychyla truciznę. Goethe, w którego dziełach 
wszędzie przeważa rozum nad uczuciem, zbyt. wiele 
w ostatnich chwilach wlał zimna w serce Egmonta, 
który o Klarze tylko tyle sobie przypomina, aby ją  
polecić Ferdynandowi, naturalnemu synowi Alby, o 
którego życzliwości dla siebie przekonał się w chwili 
przedśmiertnej.

Trajedya Egmont przedstawiona na scenie naszej 
różniła się znacznie od oryginału. Sceny gdzie wy- 
stępuje Małgorzata Parmeńska i Machiavel zostały 
wypuszczone, wiele scen skróconych, pominiętych, lub 
połączonych z sobą, pcmimo że je  rozgradzają całe 
akty, jak  n. p. scena Klary z Brakenburgirm a na' 
stępnie z Egmontem. Pomimo to całość mało doznała 
uszczerbku i akcya płynęła logicznie, nienużąc zby­
tnią długością osnowy. Gra wymagająca w szczegó­
łach wielkiej dokładności, w głównych rolach była bar­
dzo staranną i wystudyowaną; w podrzędnych z po­
wodu wielkiej ilości osób występujących a nie bę­
dących jeszcze mistrzami ról swoich, nie mogła pod­
nieść powszedniości akcyi gminu do ideału. P. Mo­
drzejewska w scenie z Egmontem, gdzie naiwność i 
głębokie uczucie równocześnie odznaczają charakter 
Klary, niepozostawiała nic do życzenia najwybredniej­
szym wymaganiom, a w ogóle gra jej silne czyniła 
wrażenie, sądząc po tylokrotnem jej wywoływaniu. P. 
Benda w roli Egmonta wybornie pochwycił charakter 
rycerza —  kochanka i chybionego męża stanu, trzy­
mając się równie zdała od pieszczotliwej czułostko- 
wości, jak od przesady w chwilach gorętszych, namię- 
niejszych wybuchów. Zdaniem naszym Egmont takim 
ly ć  powinien, jak  po większej części on go przedstawił, 
co zapewne i publiczność uznała darząc go oklaska­
mi. Alba, którego p. Rapacki grał rolę, może był 
zbyt grobowo - zimny na człowieka, który okrucień­
stwo popełniał w dobrej wierze, w przekonaniu, że 
skarbi sobie zasługi wobec Boga i króla; znakomity 
naBZ artysta przeprowadził jednak ów charakter, tak 
pojęty, z niezachwianą konsekwencyą. P. Wolski 
(książę Oranii), jakkolwiek roli swej nie podniÓBł, lecz 
jaj i nie zniżył. Brakenburg przedstawiony przez p. 
Ładnowskiego, zbyt wstrętnie był ucharakferyzowany 
i dziwić się nie można, że nie mógł pozyskać wza­
jemności Klary. Miłość choćby niewzajemna nie mo­
że ciągle noBić na sobie piętna jakby popełnionej zbro­
dni. Oddanie przez artystę pewnych ustępów z uczu­
ciem, łagodziło te uchybienia. Zwracała jeszcze na 
siebie nwagę gra swobodna, choć może nieco zparo- 
dyowana p. Ekera w roli Jettera krawca. P. Ekero- 
wa odegrała nie wielką rolę matki Klary bardzo na­
turalnie.

Przyjechali do Krakowa od 15 do 16 grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Bosowski Henryk z T ar­

nowa, L. hr. Hompesz właś. d. z Wiednia, Edward 
hr. Bukowski właś. dóbr z Galicyi.

HOTEL 8ASK1: Adam Pierarski z Kongresówki, 
Eleonora Michałowska z Wężerowa, Oktawian Pietru- 
ski c. k. radca sądu kraj. wyż. ze Lwowa, Ignacy 
Kulczycki z Kongresówki, Józef Lipski wł. d. z Lew­
kowa, Jan Kochanowski wł. d. z Galicyi, Jan Zopoth 
z Szczakowy, Aniela Wurumzer z Kongresówki, Sta­
nisław Ślnbowski z Galicyi, Henryk Haller wł. dóbr 
z Galicyi, Henryk Bosowski z Tarnowa, Tyburcy Sa- 
hajdakowski z Wiednia’, Joanna Ruyer z Francyi, J. 
Niedzwiecki z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Józef Satowski sekretarz z 
Berna, Klemens Rutowski adwokat z Tarnowa Au­
gust Dangler z p ruSj Wilhelm Blaj wł. d. z Rosyi 
B. Dohmański właś. dóbr ze Lwowa, Michał Zretkow 
wł. d. z P rus, Karol Waicba wł. d., Emanuel Neu­
man kupiec z Czerniowiec, Teodor Lilienhoff, Gephard 
Mouve z Mysłowic, Henryk Pariser kupiec z Berlina, 
J. Freimann kupiec, Aleksander Setilling kupiec z 
Odessy, Ludwik Westenholtz wł. kopalni * Dąbrowy, 
Tegran Kudadan wł. d. z Rosyi, Fryderyk Wirt ku­

piec z Odessy, Szymon Grtinberg z Krynicy, Karol 
Berg kupiec z Odessy, H. Mack kupiec z Odeesy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d. 15, 29 stycznia i 13 lutego 
w Lubaczowie, sprzedaż realności pod L. 87 w Ole­
szycach, cena wywołania 1,980 złr.— W d. 23 gru­
dnia, 24 stycznia i 24 lutego sprzedaż realności pod 
L. 411 w Śniatynie, cena wyw. 212 złr.

polityczny*
Depesze tehgrafwzne.

Monachium 13 grudnia wieczór. Książę H o- 
h e n l o h e  prezes ministrów rzekł dziś podczas o- 
brad w Izbie nad ustaw ą o organizacyi w ojska: 
Obecny gorączkow y stan przejścia zapow iadajacy 
wielkie w strząśnienie w ym aga pow iększenia si 
zbrojnych, aby B aw arya uzbrojona w zbudzała u 
szanowanie i mogła zająć stanow isko poważne 
System milicyjny i teraźniejsze urządzenie wojsk 
nie są dostatecznem i. B aw arya naśladując system 
zbrojny pruski doświadczeniem poparty, zdoła 
stworzyć arm ię na tym sam ym  stopniu stojącą, 
aby w raz z sprzym ierzeńcam i swemi była w sta 
nie odpierać siłę zagrażającą jej prawom.

Monachium 14 grudnia. Izba deputowanych 
odrzuciła wniosek względem dwuletniego obowią­
zku staw ania do służby wojskowej w piechocie, 
a  poszła za projektem  ustaw y co do tego, że wpi­
sani do arm ii czynnej, obowiązani są  na każde 
wezwanie staw ać pod broń, ale tylko dopóki się 
nie wyuczą służby wojskowej. W niosek ograni 
czający użycie landw ery w wojnie, odrzucony zo- 
sta ł wszystkiemi głosam i prócz 12. Uchwalenie 
całej ustaw y o służeniu wojskowo, dw om a trzeci, 
mi częściami głosów, je s t pewne.

Karlsruhe 13 grudnia. W Izbie deputowa 
uych E c k h a r d  uzasadnia mocyę względem roz 
działu adm inistracyi zakładów  świeckich od ko­
ścielnych. Rząd zgadza się na to , wszelako nie 
może wnieść dotyczącego projektu ustaw y już  na 
teraźniejsze zebranie sejmu. Izba uchw aliłajedno- 
głośoie przesłać mocyę do sekcyi, i rozpoczęła 
obrady nad ustaw ą szkolną.

Paryż 12 grudnia. Posiedzenie Ciała praw o­
dawczego. G r e a s i e r  czyta projekta ustaw y ty 
czącej się arm ii i gw ardyi narodowej. Spraw o­
zdawca podaje do wiadomości dwie poprawki, 
przy których kom isya obstaje na przekor zapa­
tryw aniu się rady  stanu ; tyczą się one pozwole­
nia rezerwistom żenić się i długości rocznych 
ćwiczeń gw ardyi narodowej. Izba przyjm uje wnio­
sek prezesa 217 głosami przeciw 27 względem 
takiej kolei obrad nad projektam i rządow em i: na­
przód arm ia , potem p rasa , następnie praw o sto­
w arzyszania się. Czas rozpoczęcia obrad nad u- 
staw ą o arm ii, jeszcze nie naznaczony. Minister 
P i n a r d  otrzym ał polecenie przem aw iania w roz­
praw ach nad ustaw ą drukow ą. Poczem posiedze­
nie zamknięto.

Paryż 13 grudnia. Temps poczytuje za rzecz 
praw dopodobną, że poseł włoski Nigra weźmie 
urlop na pewien czas, jeżeli parlam ent włoski po­
nowi uchwałę sw oją naznaczającą Rzym stolicą 
Włoch, co jest bardzo możebnem.

Paryż 14 grudnia. Monitor pow tarza notę o- 
głoszoną w Monitorze z d. 2 lutego 1866, dla 
przypom nienia postanowień pod względem ogła­
szania spraw ozdań z posiedzenia senatu i Ciała 
prawodawczego. — W przeglądzie swoim mówi 
Monitor o onegdajszem  posiedzeniu włoskiej Izby 
deputowanych, i pow iada, że M e n a b r e a  prote­
stował energicznie przeciw zarzutom Bertaoiego 
godzącym na monarchię w łoską i arm ię fran-
CU8kjk_

a r y ż  14 grudnia. La Patrie zaprzecza, aby 
ał wyjść manifest cesarski do Europy, ze wzglę- 

i  na rękojm ie całości państw a kościelnego, tu- 
zież, aby nastąpiło rozw iązanie Ciała prawo- 
aw czego , i aby przygotow aw cza konferen- 

:ya m iała się odbyć w Paryżu celem ułożenia p ro ­
gramu.

Paryż 14 grudnia. L ’E teniard  odpow iadają  
dziennikom, które w zielonej księdze w łoskiej ode 
kryw ały sprzeczności polityki francuskiej , m ów i, 
źe niepodobna, aby w yjaśnienia, k tóreby praw dę 
w całem świetle przedstaw iły, da ły  się słyczeć na 
rybunie ciała prawodawczego.

Florencya 12 grudnia. Opinions donosi: Bi- 
an8 przedłożony przez m inistra skarbu w ykazu­

je  zmniejszenie wszystkich w ydatków  o 20 milio­
nów, mimo podwyższenia budżetu wojny o 16 mi- 
ionów. Tenże dziennik zapew nia, że F rancya ob­

stając przy zwołaniu konferencyi, s ta ra  się o sła­
bić doniosłość oświadczeń Rouhera.

Florencya 12 grudnia. W izbie deputow a­
nych B e r t i  rozbiera obecne stosunki, zw racając 
uwagę na Francyą; obawia się on, aby do obe­
cnych trudności nie przybyła jeszcze kw estya fran­
cuska, mówi, że można zarzucać m inisterstwu Rat- 
tazzego nieprzezorność, lecz nie brak lojalności; 
należy Europę przekonać, iż sam e W łochy chcą i 
mogą bronić posiadłości kościelnych, to przyw io­
dłoby F rancyę do opuszczenia jak  najśpieszniej 
)ań8twa kościelnego. Radzi on rządowi, aby po- 
ożył zupełnie koniec pobocznym rządom , i doda­

je, że czas jest, przestać się k łaniać bożyszczom, 
a  zająć stanowisko prawdziwej wolności ustaw , u- 
trw alić jedność, urządzić skarbow ość i pokazać, 
że każdy pojmuje ważność potęgi katolicyzmu i 
należue mu uszanowanie. B e r  t a  n i  mówi o osta­
tnich działaniach stronnictw a czynu, uspraw iedli­
wia powstanie w krajach papieskich, zaprzecza 
twierdzeniom Moustiera i Rouhera, broni dowódz- 
ców ochotników przed zarzutem  tchórzostwa, za­
przecza, aby dowódzcy ci w iedząc o obecności 
żołnierzy francuskich pod M entaną, byli tak  szalo­
nymi, aby  chcieli w ystaw iać ochotników na rzeź. 
Wnosi on porządek dzienny potw ierdzający uzna­
nie Rzymu za stolicę Włoch, i protestuje przeciw 
zamachowi cesarstw a francuskiego na jedność n a ­
rodową, tudzież przeciw jego wyzywaniem  do 
wojny bratobójczej. Ż ąda uznania konieczności 
wielkich uzbrojeń dla obrony honoru narodowego 

odm awia m inisterstwu swego zaufania. 
Florencya 13 grudnia. Minister spraw iedli­

wością M a r  i bronił w Izbie postępow ania rządu 
z Garibaldim . W ypraw a jego była targnięciem  się na 
ustawy i polityczną niezręcznością. W szystkie stron­
nictwa w kraju  naszym  p ragaą  zniesienia władzy 
świeckiej P ap ieża; ale rozw iązanie tej kwestyi nia 
powinno być przyspieszone siłą, lecz należy cze­
kać, aż Rzym się sam przekona, iż rząd, który 
jotrzebnje interwencyi i obcych najem ników, utrzy

mać się nie zdoła. Niechaj ci, co naruszyli kon 
wencyę wrześniową, ufają parlam entowi, lecz nie 
uciekają się do środków  gwałtownych.

Florencya 14 grudnia. W Izbie deputow a­
nych m inister sprawiedliwości kończąc sw oją mo 
wę broni prawności aresztow ania Garibaldego 
w yraża nadzieję, że Izba da wyraźne wotum 
postępowaniu rządu. C o r t e  rzek ł: Po mowie mi 
nistra, który twierdził, iż stronnictwo czynu było 
powodem interw encyi francuskiej, potrzeba pro 
wadzić dalej rozpraw y, aby wszystko było wy 
jaśnione. M i n g h e t t i  mówi: Nie oceniając, czy 
konweneya istnieje jeszcze dla Włoch, dla F rancyi 
istnieje ona dotąd według ośw iadczenia Cesarza 
Zdaniem  mówcy, początkiem złego nie jest kon 
weneya, lecz jej naruszenie. Nadmienia, że z ża 
dnego aktu  urzędowego nie w ypływ a jakiebądź 
zrzeczenie się obwołanych praw  narodowych. Od­
czytał pismo lorda Palm erslona przyjazne dla kon 
weucyi i mówi o powodach, dla których Rzymia' 
nie nie mogli odpowiedzieć na wezwanie G aribal 
dego. N ależało , aby  w sposób lojalny papiestwo 
byt swój udowodniło w obec poddanych swoich 
w zaufaniu w wolności i postępie. P ochw ala, że 
ministeryum przystało na konferencyę, lecz wątpi 
aby takow a się odbyła lub aby przyniosła jak i 
skutek. Celem w ytkniętym  przez rząd musi być ry ­
chłe ustanie interw encyi francuskiej, której nie 
bezpieczeństwo w skazuje mówca, i dodaje, że zła 
polityka wewnętrzna je s t przyczyną złej polity 
ki zagranicznej.

C o p p i n o  broni gabinetr Rattazzego, rozbiera 
opinię kraju  i jego usposobienie pod względem 
rozw iązania kw estyi rzym skiej, tudzież postawę 
dziennikarstw a, k tóre obwiniało gabinet o brak 
odwagi. O bjaśnia przedsięwzięcie G aribaldego 
jego zam iary, które kraj popierał; oświadcza, że 
ministeryum dowiedziawsży się, że interw eneya 
francuska jest zdecydowaną, zapragnęło wysłać 
wojsko do Rzymu, aby przeszkodzić wejściu tam 
innych wojsk. Dalej mówi o opinii publicznej we 
Francyi, o usposobieniu św iata katolickiego, onie- 
podobieństwie połączenia dwóch w ładz i mówi 
że W łochy nie m ogą się łączyć z synem  rewolu 
cyi trzym anym  w Paryżu w objęciach reakcyi. 
Mówiono o trzech etapach rew olucyi; gdy tym ­
czasem etapy te są etapam i reakcyi. Oświadcza, 
iż nie zechce w spierać gabinetu, jeżeli len nie 
będzie bronił energicznie godności narodowej 
przeciw mowom i czynom rządu francuskiego.

Londyn 13 grudnia w nocy. K ilka dmów le­
żących obok więzienia Clerkenwell zostały po 
połudaiu wysadzono w pow ietrze, niewątpliw ie 
przez Fenistów w celu uwolnienia przywódzcy 
B u r k ę .  Więzienie zostało nienaruszone, a  12 
nędznych domków sąsiednich zawaliło się. W iele 
osób je s t zabitych a  więcej jeszcze ranionych.

Londyn 14 grudnia. W ybuch pozbawił życia 
trzy osoby, a  ranił 36. Beczułka z prochem była 
ustaw ioną pod murem więzienia i zapalona. Mur 
więzienny został częściowo zwalony, ale budynek 
stoi niewzruszenie. Obchody żałobne za Fenistów  
w Leeds, Liverpool, Clommel, Mallow i Queens 
town z a b r o n i o n e .  —  Times zamieszcza depe- 

z Suez z d. 11 grudnia, k tóra donosi: W ię­
źniowie (angielscy) znajdow ali się 28go listopada 
w M agdala; stan ich był zadaw alniający. T rzy 
wsie liczące 12,000 m ieszkańców ofiarowały A n­
glikom przyjaźń swoją. W  M assua znajduje się 
4,000 w ojska egipskiego.

Londyn 14 grudnia. Podczas wybuchu pod 
więzieniem Clerkenw ell zginęło 3 osób, a  39 jest 
rannych, między temi wiele kobiet i dzieci. A re­
sztowano dwóch mężczyzn i jedną kobietę. Kobie­
ta ta  chciała sobie życie odebrać. W ięzienie jest 
obsadzone wojskiem.

Dublin 13 grudnia. Wielu lordów irlandzkich, 
22 członków Izby niższej, nam iestnicy 11 hrabstw  
i 53 sędziów pokoju podpisało adres do rządu 
dom agając się zniesienia przywilejów, jak ich  uży­
wa kościół protestancki w Irlandyi.

Bruksella 13 grudnia, wieczór. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych odrzucouo 
podczas rozpraw  nad organizacyą sądownictwa 
54 głosam i przeciw 40, wniosek D e l a e t a ,  który 
żądał, aby w prowincyach Antwerpskiej, Limbur- 
skiej, obu F landryach  tudzież w okręgach sądo­
wych Brukselli i Louvain (Lovauium) nikt nie 
mógł być m ianow any sędzią, kto nie posiada j ę ­
zyka flam andzkiego.

Bruksella 14 grudnia. Potw ierdza s i ę , że 
szczególniej z powodu kwestyi konferencyi i re 
formy m ilitarnej pow stały w gabinecie n i e s n a -  

k i.  L ’Etoile p isze , iż ministrowie R o g i  e r  i 
F r ó r e  O r b a n  podali się do dymisyi.

K o p e n h a g a  13 grudnia. Podczas obrad dzi­
siejszych w Izbie niższej nad budżetem , F r e d e -  
r i k s  e n  postawił wniosek, aby pieniądze otrzy­
mane ze sprzedaży wysp duńskich w Ameryce 
przeznaczyć na fandusz zapasowy skarbu, ja k i 
istnieje w Prusiech.

Odessa 13 grudnia. Donoszą ze źródła au ten ­
tycznego, że posłowie angielski i austryacki nie 
doręczyli Porcie żadnych nowych not, lecz tylko 
oznajmili Fuadow i paszy, iż rządy ich zgadzają 
się z objawionemi w nocie czterech m ocarstw  zda­
niami i życzeniami.

Konstantynopol 13 grudnia. Z daje się, 
że Aali pasza pozostanie jeszcze dw a m iesiące na 
£andyi.

K onstantynopol 14 grudnia. Levant-He- 
rald donosi: P o rta  zniosła na trzy miesiące cło 
wchodowe od zboża z powodu obecnej drożyzny 
artykułów  żywności. Tenże dziennik donosi, że 
w poniedziałek rad a  ministrów naradzała się u

prezesa wielkiej R ady nad koncesyam i żądanem i 
od delegowanych kreteńskich zgrom adzonych w 
Kanei.

Od spraw ozdaw cy naszego z W iednia pod zna­
kiem f f f  otrzym aliśm y następujący telegram , któ­
ry atoli doszedł nas już po odbiciu pierwszej stron­
nicy dziennika:

„ Wiedeń 16 grudnia. Proszę z listu mego 
z d. 13 grudnia wypuścić ostatni okres donoszą 
cy o ustanowieniu komisyi egzam inacyjnej w K ra­
kowie."

Nie mogąc życzeniu tem u z powyższych wzglę­
dów uczyuić zadosyć, pośpieszam y przynajm niej 
w te p jp o s ó b  wiadom ość odwołać.

Do Ghz. augsburskiej piszą z Berlina: Z o- 
śv iadczeń R ouhera w Ciele prawodawczem  fran 
cc ikiem wychodzi jako  program  polityki, żądanie 
ut zym ania i „bronienia władzy świeckiej P ap ie­
ża Program  taki nie jest wcale propozycyą, prze 
citr której mogą stanąć przeciwne w nioski, lecz 
je t t  stanowczo w yrażoną w olą , niedozwalającą 
prźeeiwieństw. Z tego przeto powodu Włochy nie 
mógą wziąść udziału w konferencyi. P rusy  nie 
m ają żadnego interesu ścieśniać w ładzy świeckiej 
Papieża. N adeszła chw ila, gdzie F ran cy a , Wło 
chy i Rzym sam e jedne m uszą się porozumieć na( 
rozstrzygnięciem tej kw estyi.

W edług tw ierdzeń Gaz. Kotońskiej, głoszono w 
Berlinie, że F raucya przedłoży mocarstwom zary­
sy obrad przyszłej konferencyi, które jednak nie 
obejarują formalnego program u.

/B zienńik Moskwa dowodzi, że trzy kw estye po' 
l iy k i  zagranicznćj oczekują rozw iązania swego w 
I jsy i: kw estya polska, kw estya wschodnia i 
k vestya słow iańska. T a  ostatnia należy do przy 
" łości, więc nie chce ten dziennik o nićj mówić,

’ kwestyi polskićj F rancya sam a jedua stawia 
przeszkodę załatw ieniu tćj kw estyi; Anglia używa 
Pblski za narzędzie, aby osłabiać Rosyę; A ustrya 
ząś aby poham ować prąd  rosyjski w własnych 

j krajach. Z jeduem i tylko Prusam i Rosya nie 
a obawy starcia się w kwestyi polskićj. Co do 

kwestyi wschodnićj, rozw iązanie jćj w duchn ro ­
syjskim, je s t  kw estyą żywotną dla Rosyi. Zbliże­
nie się między Petersburgiem  a Londynem  dało 
by się przywieść do skutku. A ustrya jest n a j­
większym nieprzyjacielem  Rosyi w kw estyi wscuo- 
duićj. F rancya idzie na W schodzie za popędem 
A ustryi, lecz ma również interes katolicyzm u na 
Wschodzie za środek do utrzym unia wpływu. Ró-

Jnież i tu  P rusy  nie staw iają  Rosyi przeszkód, a 
nagrodę tego Rosya nie przeszkadza Prusom 

eduoczyć pod swojem berłem całych Niemiec. 
R tliska  Izba deputow anych zajm owała się w so- 

łotę budżetem. Minister skarbu przyrzeka przed­
łożyć Izbie ugodę zaw artą z Elektorem  Heskim 
względem w ynagrodzenia za zrzeczenie się tronu. 
Również zajmowano się rozdziałem m ajątku miej­
skiego od krajow ego w F rankfarcie. Spraw a ta 
została rozstrzygniętą od razu, co nam przypom i­
na, że podobna spraw a co do K rakow a, gdy  szło 
o oddzielenie m ajątku m iejskiego od m ajątku pań­
stwa, w ym agała 20 lat. Z powodu etatu urzędni­
ków w nowych prowincyach, Virchow upominał 
się , aby rząd przedłożył Izbie organizaeyę tych 
krajów. M inister spraw  wewnętrznych oświadczył 
jed n ak , iż orgam zacya władz politycznych jest 
przywilejem k ró la , a  Izbie słnży tylko praw o o- 
chw alania budżetu; wszelako rząd pragnie usły­
szeć zdanie sejmu, zanim zaprow adzi aowe urzą­
dzenia w tych krajach.

Ostatni zam ach Fenistów  w celu oswobodzenia 
pułkow nika Burkę osadzonego w więzieniu C ler­
kenwell je s t tylko dowodem, iż stronnictwo to ir- 
andzkie, z którem się w iążą w Anglii socyalisty 

czne dążności, bynajm niej nie zostało zachwia- 
uem szubienicą trzech swoich członków straco­
nych w Manchester. Owszem dem onstaracye z te­
go powodu po całej Irlandyi a naw et w samym 
jondynie okazyw ały szerokie rozgałęzienie spi 

sku fenistowskiego. Zamach jednak  na więzienie, 
połączony ze śm iercią niewinnych, ofiar wywołać 
może w Londynie siloą reakcyę tak ja k  za cza­
sów chartystów, przeciw którym  ptfdniosła się lu ­
dność całej części zamożniejszej Londynu. To sa ­
mo może i teraz nastąpić. Reforma parlam entu na 
dając praw a polityczne wielkiej liczbie osób dotąd 
pozbawionych ndzialu w rządzeniu, powinnaby 
powiększyć szeregi przyjaciół rządu ; wszelako 
prąd socyaliątyczny, jak i od la t ostatnich objawia 
się w Anglii, zam iast się ograniczyć na reformie 
parlam entu , idzie ręka  w rękę^z Fenistam i Ir- 
iandyi.

Pocztą Lloyda otrzym ano w Tryeście w iadomo­
ści z Aten z d. 7 bm. Król Jerzy  zawezwał do 
siebie przywódzeów stronnictw politycznych na 
naradę. Pogłoska krąży, że nastąpi z m i a n a  g a ­
binetu.

Z Konstantynopola piszą pod tąż sam ą datą, 
że w tym że dniu wręczono Porcie notę podpisaną 
orzez praw ie wszystkich posłów obcych mocarstw 

żądaniem , aby przepływ  przez D a r d a n e l e  
był wolny również nocą.

W Sm irnie objął już urzędowanie nowy konsul 
Zw iązku północnego Biilow.

Telegram  doniósł był przed kilku dniam i do 
WashiDgtonu, że poseł am erykański w Paryżu je ­
nerał D i x miał oświadczyć rządowi francuskiem u, 
iż S tany Zjednoczone winny w ziąść udział w kon- 
lereocyi. Dzienniki am erykańskie  utrzym ują, że 
wiadomość ta  nie zasługuje wcale na w iarę, a 
gdyby się potwierdziła, rząd  potępiłby ten krok 
posła swego.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  17 grud. 
Sreb. poi. st. za lOOzł

żądają płacą

109 i 07
— nowe obr. „ >14 tli

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

71 69
404 396

Ruble ros. za 100 rsr. 168 164
Talary prs. za luOtal. 180 175
Bankn. pr.zal&Ozlr. 85 83
Srebro nowe austr. . i 30 118
Dukat ważny . . . 5 80 5 65
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs.

9 75 9 65
10 — 9 8 i

Listy galic. nowe z k. 83 81
„ „ stare „ 86 85

Oblig. indem. „ G6j 64}
Ak. k.g. bez k. idy w. 207 203
„ L. Cz. z całą wpł. ?71 166

Listy banku hipot. 95 94
W ie d e ń  14 grud.
ó? Metaliki na w. a. 63 ?5 Ś3 50
„ Pożyczka naród. 66 75 C5 35
„ Metaliki na m. k. 56 - 55 60
„ Obi. ind. niż. Aust. 91 50 90 50
„ „ czeskie. 91 — 90 -
n „ węgierek. 70 50 69 50
„ „ chor. i b. 71 - 70 _

5$ Obi. ind. galicyjs. 
* buków. 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastaume. 
5g Banku nar. losow. 
4jj Galicyjskie . . 
61I Węgierek. los. 
5jj Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

» >. „ 185*
n n n 18(50
„ » „ 1864
„ Como-Rente.
, Kredytowe .
„ żegl.par. naD. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
„ „ Palfy.
„ ks. Klar;
„ hr. St.
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Kegl 
. Rudolfa

rX *Gennois

żądają płacą

64 75 64
64 21 63 76
64 25 63 75
99 76 99 25

96 80 96 60
79 — 78
90 —I' 89 75

104 — 103

150 to 149 50
75 75 75 25
82 — 81 6 i
76 — 74 80
23 21 50
28 75 128 25
87 86 ----

118 — 115 —..

32 50 32 ___

U 75 24 25
27 — 26 ___

25 75 25 25
25 26 34 75
17 50 16 50
30 75 30 25
14 13 50
13 50 12 35

Bióro R eutera otrzym ało niejakie nowe wyimki 
z m e s  a ż  u prezydenta Stanów  Z jednoczonych, 
oprócz tych, które już wiadomemi były z te leg ra­
mów. Mesaż ten był jeszcze obszerniejszym , niż 
zwykle bywa. Zajm uje się przedewszystkiem  reor- 
ganizacyą Południa i prawem wyborczem murzy­
nów. Prezydent Johnson mówi: D ezorganizacya 
Unii jest przedm iotem  nuolewania patryotycznego. 
Dawniejsza unia może być przywróconą wtedy 
tylko, gdy wszystkie k raje  będą reprezentow ane 
na kongresie. Środkiem  ku tem u jest lojalne w y­
konywanie nstaw konstytucyjnych. Co do m urzy­
nów, mówi prezydent, że przew aga murzynów na 
Południu byłaby gorszą, niż obecnie tam  panujący 
despotyzm m ilitarny. Przedstaw ia on niebezpie­
czeństwo jak ieby  wypłynęło z rozciągnięcia usta­
wy wyborczej na rzecz murzynów. Cztery miliony 
ludzi, wczoraj jeszcze będących niewolnikami, 
nie mogą dziś już mieć w ykształcenia. W szelako 
prezydent pragnie polepszenia bytu murzynów.

W dalszym  ciągu m esażu m ów i: Mexyk wolny 
jest od obcej in terw encyi; pokój panuje w Am e­
ryce środkowej i południowej (w Ameryce połu­
dniowej trw a jed n ak  wciąż wojna między B razy­
lią a  U ragw ają. Red. Cz.)

Kończy Johnson następnie: W szelkie nadużyw a­
nie naszych ustaw tajnym  handlem  niewolnikami, 
zupełnie ustało, i nie należy się w obecnych oko­
licznościach obawiać, aby  się ponowiło. Musimy 
przeto zadać sobie py tan ie: czy wśród tych no- ’ 
wych okoliczności, nienależałoby zaproponować 
Anglii, aby zaniechała trak tatn  względem utrzym a­
nia władzy morskiej, k tórą  ona posiada w celu 
pow strzym ania tego handlu.

tisUioie depesze telegraficzne „Gz&sel.“
W i e d e ń  16 grudnia. W w ydziale budżeto­

wym oświadczył bar. B e  u s t ,  iż zam iarem  jest 
rządu zwołać niebawem  delegatów na kró tką se- 
syę. Co się tyczy innych ciał reprezentacyjnych, 
pożądanem  byłoby dowiedzieć się o zdaniu wy­
działu. Przewodniczący w ydziału wyrazili się s ta ­
nowczo za  koniecznością dalszego trw an ia  sesyi, 
podając za przyczynę obok ogóluych pobudek 
politycznych , także konieczność przy wiedzenia 
budżetu do końca i w ygotow ania ustaw  chara­
kteru konfesyonalnego i ekonomicznego. Członko­
wie g a l i c y j s c y  na przeciw  zdaniu B e r g e r a ,  
który się oświadczył przeciw zwołaniu sejmu, 
podnieśli tę okoliczność, że zwołanie Sejm u ko- 
uiecznem jes t dla zaw iadom ienia go o sankeyono- 
waniu ustaw  zasadniczych i uchwaleniu budżetu. 
Wydział budżetowy przyjął przedłożenie rządowe, 
tyczące się dalszego poboru podatków  i opłat skar- 
Oowycb, wszelako tylko na przeciąg trzech miesięcy. 
Reichsraths Correspondenz d oa iadu je  się z wiaro- 
goduego żrodia, ze zam knięcie R ady państw a na­
stąpi w końcu ty g o d n ia , a zwołanie deiegacyj 
celem uchwalenia bndżetu d la  całej m onarcha 
w początkach stycznia, poczem zwołane będą sej­
my, a  w marcu znowu Rada państw a zbierze się, 
i tej przedłożone będą ustawy finansowe na la ta  
1868 i 1869.

i*aryx 15 gradnia, wieczór. La France dzi­
siejsza uważa pogłoskę o bliskiem zerw aniu sto- 
nauków dyplom atycznych między Prusam i a D anią 
za wątpliwą (przeczą temu pruskie dzienniki Red. 
Cz.), uznając zawsze, że drażliw y charak ter ro­
kowań w ywołał nieporozumienia, które m ogłyby 
sprowadzić odwołanie pełnom ocnika duńskiego 
Quaade i zastąpienie go kim innym (Q uaade wy­
jechał z Berlina do K openhagi za utlopem . Red. 
Cz.) L 'E teniard  donosi: R eprezentanci Rosyi, An­
glii, P rus i Austryi zbiorą się wkrótce u m argr. 
Moustiera w ś c i ś l e j s z ą  aonferencyę, celem uło­
żenia podstaw  konferencyi dla przyszłego powsze­
chnego zebrania się. Le lem ps zapewnia, że N i­
g r a  zam ianowany będzie niezadługo posłem wło­
skim w Londynie, a  w Paryżu  zastąpi go Yi s -  
c o n t i - V e n o s t a .

Florencya 15 grndnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych F a b r i  broni mini- 
sterium i parlam ent od zarzntn nieprzezornego zre­
dukow ania sił zbrojnych. Daw niejszy minister 
wojny hr. R e v e l  twierdzi, że wojska w łoskie strze­
gły bacznie granic, że nie dano Garibaldem u ża­
dnej broni, że rząd nigdy nie miał na myśli pro­
wadzić wojnę z F rancyą. Bezzasadne są skargi, 
jakoby arm ia była zdezorganizowaną. Arm ia była 
karną i ożywioną uczuciem własnego zaparcia się. 
Włochy zachowały się m ądrze, nie anarchicznie i 
rewolucyjnie. Minister M e n a b r e a  poświadcza, 
że arm ia jest w gotowości do wojny. Minister 
wojny twierdzi, że arm ia nie była upokorzoną, a  
postawa jej była pełną godności; oparła się ona 
nawet uwodzeniom. C r  i s p i  twierdzi, że konw en­
eya wrześniowa je s t wyrażnem  zrzeczeniem się 
'Izym u.

Iow y Jork 15 grudnia. Dzisiejszy Herald 
ogłasza depeszę z Havanny, k tóra donosi, że Hi­
szpania ofiarowała Stanom  Zjednoczonym sp rze­
daż wysp K u b y  i P o r t o - r i c o  za 15U milionów 
dolarów.

Kursa. W i e a  e ń 16 grudn. godzina 2 po poiud. 
MMaiiki 55 3 0  — Pozy czka narodow a 64’80.— . 

m y  z roku i860 81*15— Akcye banko 6 7 3 .— 
.keye- kreu. 184’30, Londyn 1 2 1 3 5 . —- Srebto  

119-25.— D ukat 5*76.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Milobtikowski.

AJcc. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniow. ^. . 
Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż a; za 

. — — loOfl.k.m.
, (sr. pr). 100 fi. w. a. 
(Emis. 186?) „ „ „ 

ol. Rząd. St. 500 fr. 
„ -Emis 186? „ 

Kol. połud. St. &00 fr. 
„ Bony 6“ 1575-1876. 

Kol.pół.C.F.lOOtt.k.m 
„ za 100 fi. w. a. 
w sreb. 5* „ „ 

Kol.Głog. za 100 fi k m. 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. sr.lCO fi. w. 
Kol. połud-pół-niem:
-  58 — za 100 fi.
-  — w srebrze ,

ptac* - t«daj« plac*
Kol.Gal.K. (>.300 fl. w.a

676 — 674 w srebrze 5J za 100 98 — 97 -•
184 50 184 20 Kol.Gal.K.L. Emis. II 90 - 89 60
484 482 Kol. Lw. Gz.po 30011.

1705 1702 — (w sr. ć>; zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867.

81 50 81 —
240 — 239 80 85 50 85 -
(41 — *0 50 „ Urac-KOfl. za 150fl.
133 152 50 — (wsr.4;j zafl. 100 76 - 74 50
171 50 171 — Kol. i . Sied. fl. 200a. w. 81 60 81 —
266 204 rO „ półn. czes. po 300 fl.
169 —168 50 a. w.wsr.pośjj za 100„ 90 50 90

Tow.Zegl. par. naDu: 
— — zafl. 100 m.k. 98 50 97 50

101 — 100 50 Austr. Loyd fl.lOUma. 92 - 40 -
89 35 88 75 

86 —
Kol. Czes. po 300 fl.

,1 ?
50 — (w sr. 6jjzal00fl.) 91 — 90 —
50 130 50 Waluty.

115 75 116 25 Cesara, korony. . . _ . _ _
103 — 104 50 „ dukat na wagę (5 75 6 74
212 25 211 75 „ obrączk." 5 75 5 74
91 50 91 Złoto al marco . . 5 73 5 71
88 50 88 - Napoleondory . . . 9 67 J 9 67

107 — 106 50 Fryderyki................ 10 16 10 5
73 — t 72 — Lnidory (niemieckie) 9 90 9[80

90 Vv Suweryny angielskie 12 15 12 5
89 5(9 Imperyaly rosyjskie 

Srebro ....................
9 10 

119 26
*J 95 

118 75
79 50 79 — Srebro, kupony . . 

Talary związkowe .
119 25 119 -

88 50 88 - 1 79 1 78

żądają1 płacą
Pruskie bilety k as.. 1 78 J 1 77 jf
lwów 13 grudnia.

Dukat holenderski . 5 74 5 6?
„ cesarsKi. . . 5 77 5 71

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

9 99 
1 87

9 88 
1 83

» PaP * 1 67 1 64
Talar pruski . . . . 1 79 1 76
Listy gal. b. kup. w. a. 79 67 78 83

.» v m. k. 83 44 82 69
Listy zast. bankn hip. 94 93 94 —
Obligi indem. b. kup. 65 33 64 58
5J Pożyczka naród. 66 25 65 62
Akc. kol. gal. b. kup 2:6 17 204 50

„ „ lwow.-czer. 1C9 83 167 50
Akcye banku hip.gal. 75 60 72 75

M  a rsz . 14 grudnia.
Listy zast. 1 ser. rub. 79 10 78 60

„ „ 2  ser. „ 68 60 68 25
kupon „ — 1 91'

Listy likwidac. , 57‘- 56 75
kupon _  - -  15}

Pożyczka r. 1866 „ 118 60
r. 1866 „ 113 | 112 —

Kolej warez. wied. „ 68 50 68 —
„ warsz. byd. „ 55 67
n warsz. tereep. 80 50



4 CZAS z W torku 17 Grudnia 1867.

t
We Środę dnia 18 Grudnia r.\ b. 

o godzinie 10 rano 
odprawi się 

jako w rocznicę śmierci 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 

Nabożeństwo żałobne  
za dusze a. p.

LUDWIKA Hr. MORSTINA,
na które pozostała rodzina, Przyja­
ciół i poboin% Publiczność zaprasza. 

(1916)

Zgubionym i° c ^ ,Łz°?or «
1 8 3 9 , Serya 6 8 3 6 ,  N um er 1 1 6 ,7 1 9 .  
Znalazca zechce takowy oddać  do K an to ­
ru  w w .  j p .  m, MŁirchmaJera
i Syna W Krakowie, gdzie stósowną 
otrzyma nagrodę . (i998-2-3)T

Ostrzega się zarazem, aby nikt tego 
Losu nie nabywał, albowiem poczynione 
gą kroki celem amortyzowania tegoż.

W y p o ż y c z a l n i a
Nót muzycznych

JULIUSZA W ILDTA
w KRAKOWIE, 

zaopatrzona w  najnowsze Utwory pole­
ca skład swój przyjaciołom muzyki. U -  
wiadomienie o w arunkach przesyła się 

natychmiast na żądanie. —  
Przesyłka Muzykaliów do przejrzenia 

w każdej chwili się uskutecznia.
(1979-1 3)T

Obwieszczenie.
Przy Radzie powiatowej w Brzesku, 

jest do obsadzenia p o s a d a

S e k r e t a r z a .
Ubiegający się o takową, zechcą naj­

dalej do 3 0 g o  Grudnia wnieść swoje po­
dania, potrzebnemi dokum entam i zaopa­
trzone, na ręce podpisanego Prezesa tejże 
Rady i osobiście się przedstawić w W o j ­
niczu. W ysokość rocznej płacy dopiero 
na pierwszem walnem zgromadzeniu R a­
dy powiatowej oznaczoną zostanie.

Władysław Dąmbski 
(1982-3-4)T  W W o j n i c z u .

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Najodpowiedniejszy P odarunek
na GWIAZDKĄ

w odznaczonym  na tegorocznej w ysta­
wie najw yższem i zaszcztnem i me­

dalami

BnMUl

Składzie Ubiorów
Kellera i Alta,

w W iedniu, Graben Nr. 3,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

zupełny

Ubiór zimowy:
watow ane Palto, Spodnie i Kamizelka

2 4  złr.
w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny Frak lub Surdut salonowy, 

Spodnie i Kamizelka
2 4  z łr .

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e
Ranne Snknie (Szlafroki),

od 9  do 36 złr .
Prócz tego (z jednorocznem zaręcze­
niem najrzetelniejszej usługi) jest za 
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, O g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów o ubrania.

S / W  Zamówienia za nadesłaniem pienię­
dzy lob pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob­
wodu piersi i  brzucha,jak również długości 
kroku , wypełniają sięszybko  a do każdej 
przesyłki dołącza się Kartkę zaręczenia, że 
suknie, które się niespodobają,bez przeszko­
dy zamienione lab zupełnie oddanemi być 
mogą. (1551-38-200)

Próbki materyi na snknie użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.
Oct 1*7 AT ATI IA Nio mamy ni&dzie w au' U d U b C L b U IO , stryackich prowincyach
Filii, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt Graben Nr. 3, Wien.

D rezn o .
Hdtel de France

ulecą zimę przepędzającym w Dreźnie 
sanownym Gościom sw e wygodnie urzą- 
zone, dobrze opatrzone mieszkania jak 
Jwnież w yborną k u c h n i ę  obiadową, 
ziennik „ C Z A S "  prenum erow any dla 
przyjemmenia poby tu  szanownych go-

nai.g.9 21 T\

K o n k u r s
N. lO tt = =

Zwierzchność Gminy miasta Myślenice, 
podaje do powszechnej wiadomości roz­
pisanie konkursu, w celu obsadzenia p o ­
sady lekarza miejskiego w miejscu, z naj 
wyraźniejszem życzeniem akuszera ekza- 
minowanego z roczną płacą 1 8 9  Złr. w. 
a. i deputatem 5ciu sagów drzewa m ięk ­
kiego, z term inem  do 31  Stycznia 1 8 6 8  r.

Zwierzchność Gminy miasta Myślenic. 
Dnia? 11 Grudnia 18  6 7. (1984 2-3)

K o n k u r s .

W Zakładzie zdrojowym Szcza* 
wnickim

jest do wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech i więcej 

Restauracya * Kawiarnią, Cu­
kiernią, Piekarnią, Lodownią, 
tudzież Salą bilardową 1 balową 
łącznie z kilkom a pokojam i do 

zamieszkania.
Rozpisuje się niniejszem Konkurs do 

ostatniego Grudnia r. b., a ubiegający się 
o tę  dzierżawę zechcą osobiście lub li­
stów nie podać wnioski swoje do Dyrek- 
cyi Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró­
wnie bliższe dotyczące warunki oznaj­
mione będą . (1652 n - ) T

Rządzca dóbr,
nocnych W ęgrzech, rodem Czech, który 
ukończył szkołę rolniczą, prowadzący za­
rząd dóbr od roku 1857, szczególniej do­
świadczony w hodowli cienko-w eł- 
nistych owiec, w wyrobie sp i­
rytusu, jako też w gospodarczej 
bucłihalteryl, na co posiada chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia w 
Galicyi jako Rządzca dóbr lub urzędnik ra­
chunkowy. (1901-2-3)

Bliższej wiadomości powziąść można 
na zapytania pod adresem T. S., poste 
restante „KUssmark, Ober-Uganr

BOB BOYTHAU UFHGTHUR.
Jest to Syrop  roślinny czyszczący k r m  

bez rtęci (m erkuryuszu .) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 1813 3-24)T

y W  Dostać można w K r a k o w i e  u pana 
Brunona Miczyńskieao — W R z e s z o w i e u  
pp.  Shaitera i Spółki. — W  W a r s z a w i e  
w Składzie materyałów aptecznych p. Oalłe, 
jak  również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego , Brodowskiego Ch. Lilpopa  i Con- 
terschnera i  Spółki.— W L ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W  W i l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Piotra 
Mikolasza — Poznaniu u p. Monkiewicza.

J ^ p S k ł a d  główny w P a r y ż u  przy  ulicy Ri 
ohter Nr. 12, u p. Oiraudeau de St. Qervais-

C O G N A C  1  A R A K

HERBATĘ i RUM,
sprzedaje londyński Dom handlow y 

fw. H. i J  F. W  stiff
przez A. M. MANDL w Bernie,
po tych sam ych cenach ja k  w lon­
dyńskich składach. — Fam ilijna H er­
bata od 1‘40 do 4 złr. za funt wied. 

M ięszaniny herbaciane i H erbatę  
H M andarynów od 2 do 5 złr. za ft. w. 
3  Południow o-am erykański Rum, za 

mass z flaszką 1 złr. 
dto dto za w iadro 36 złr. 

~ S tary  Jam aj.-R um , mass od 1.50 do 3. 
dto w iadro o 10 procent taniej. 

‘Cenniki rozsyłają się opłacone, ka­
żde polecenie za pobraniem należytośoi pocz- 
tą, szybko i rzetelnie się wypełnia.

Okruchy z Herbaty 1 złr. za fot.

Z  R O Ś L I N  Y MATIKO
PP. GRIMAULT etG‘5 aptekarzy w PARYŻU

Szprycowanie to przygotowuje się z li­
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny 
przeciw rzeźączkom  i blenoragiom  najupor- 
czywszym i zaniedbanym. Użycie jego 
nie pozostawia po sobie zwężenia kanału, 
ani nabrżmienia kiszek. — Pigułki zaś 
napełnione są essencyą z Matiko, połą­
czoną z balsamem Kopajwy, a to w celu 
zdwojenia własności leczących tego ostat­
niego i odjęcia mu woni nieprzyjemnej, 
jak również zapobieżenia odbiciom  i mdło­
ściom, których doświadczają osoby zaży­
wające zwyczajne pigułki z balsamu ko- 
paj wy. Dla tego to lekarze we wszystkich 
częściach świata przekładają je dziś nad 
wszelkie inne środki. Obiedwie preperacye 
użyte razem, działają bardzo energicznie, 
każda zaś użyta osobno, działa wolniej lecz 
niemniej skutecznie.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego  i w aptece p. 
R edyka ; we Lwowie w  aptekach pp. Pio­
tra M ikolasza, B erlinera  i R ukera ; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptekach p. E lsnera  i M onkiewicza; —  
w Wiedniu w Składach materyałów ap- 
te c z n y c h  p p j Raabe  i RSder. (1925-2 U )T

Ces. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GALIC.
LUDWIKA.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zwraca się uwagę posiadaczy

Not tymczasowych
(Interimsscheine)

na Akcye HIej Emisyi
c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Lu­

dwika z 30-proc. wpfatą,
że odnośnie do Obwieszczenia z dnia 9 Czerwca r. b.

dalsza wpłata TO-procentowa, 
przypadająca w A 20 Grudnia r.b. 1868.

najdalej d o  d. 1© S ty c z n ia  1 8 0 8
uiszczoną być winna.

W iedeń dnia 9  Grudnia 1867. (i m m -bjt

C. k .  uprz. kolej galic, Karola Ludwika.

O dpow iednim
Podarunkiem na Gwiazdkę

jest niezawodnie

1.000 Dukatów w zlocie,
które można wygrać

z  5 0  c n t .  za 1  L o s  (na 6  Losów jeden  bezpłatnie)
na ciągnieniu

w dniu 21 Grudnia 1867. «,„». )T
Losy te są jeszcze w m ałe j ilości do nabycia
u jo li. C. Sothen w W i e d n i u ,  Graben Nr. 13.  ̂

i z temi samemi korzyściami u JANA BARTLA w Krakowie.

Nr. 6 2 3 K. k. priv.

PfandJeih-
osterreich.

Gesellschaft. ■
K O N P M A C H U N G.

Der Verwaltungsrath der k. k.’ privil. ósterr. Pfandleih Gesellschaft hat au f  
Grund des §. 7 3  der S tatuten beschlossen, vom

g p g | P 3 ł e "  J a n n e r
ab aus dem Ertragnisse des Jabres 1 8 6 7  eine Abschlagszahlung

von f l .  Śf*2© o i t e r r .  W a h r u n g
au f  jeden m it fl. 1 2 0  eingezahlten Actien-Interimsschein zu leisten.

Die Zahlung geschieht bei der Hauptcasse der Gesellschaft (Stadt, Wipplin- 
gers trasse  Nr. 28) an  jedem  W erk tage  von 9  bis 12  Uhr Vormittags, und von 
2 bis 5  U h r  Nachmittags.

Die e inzureichenden Coupons sind mit Consignationen zu begleiten, welche 
bei der Hauptcasse unentgeltlich  v e ra b fd g t  werden.

W ien arn 5 te n  D ezem ber 1 8 6 7 .  (i966-3-3)T

Die k. k. privil. osterr. Pfandleih-Gesellschaft.
Mioritschoner, m. p

Nąjnowsze z wystawy Paryskiej:
Aqua aromat ica,

(Pachniąca woda na plamy)
Niezrównani do natychmiastowego usunięcia plam wszelkiego rodzaju na 

sukniach, wstążkach, obiciach, książkach, pismach etc. Ten nowy wynalazek 
który na wystawie ogólne uznanie otrzymał, ma oprócz użytku jako wo­
dy na plamy, jeszcze tę przyjemną własność, że posiada delikatny, miły 
zapach, wprost przeciwny wszystkim innym podobnym środkom, może prze­
to służyć jako najlepsze perfumy.

1 Flakon z przepisem użycia kosztuje SO cnt.______________, , Już ntepotrireba frotera, ^
ANGIELSKA PASTA KAŁOZBGOWA ŚWIECKA,

tio najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania po­
dłogi wszelkiego rodzaju.

Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się od tych wielu do zapu­
szczania podłóg używanych lakierów szczególnie przez to „że wskutek naj­
szczęśliwiej udanego złożenia w połączeń u z kałczugiem, pasta ta nabiera 
osobliwej rozciągliwości i niezrównanej trwałości* przeto podłoga raz tą pa­
stą napuszczona wszelkim szkodliwym wpływom urąga a przy jakiej takiej 
pomocy kilka lat piękną pozostaje bez nowego zapuszczania. Prócz trwało­
ści, co się tyczy połysku i piękności niema równego preparatu na całym 
kontynencie. Robota jest prostą i może ją  każdy wykonać, skutek za­
dziwiający.

Pudełko z  przepisem użycia 1 x t r .  30 cnt. __________

AX1CON _ _
Jedyny i pewny środek aby broń, pałasze, szpady i wszelkie gatunki to­

warów stalowych zachować od rdzy, także do czyszczenia tychże, nie szkodząc 
stali lub polerowaniu. Ten najpraktyczniejszy środek czyszczący i zacho­
wawczy różni się od podobnych środków tern; że ńiezawiera w sobie żadnyeh 
metalowych ani mineralnych pierwiastków a przeto nawet przy najdłuż- 
szem i częstem używaniu nie może szkodliwie na stal działać.

głoik z przepisem użycia kosztuje 80 cnt._______

Rosyjska pasta na skóry.
Wyborny środek aby zachować nogi od zamoczenia. Obówie tak dalece za* 

chowuje się przez tę pastę, że skóra na temże przy używaniu od czasu do 
czasu tej kompozycyi nigdy nie popęka' jest nieprzemakalną, mięRką, 

g i ę t k ą  i nabiera wszystkich przymiotów rośsyjskiego juchtu.
Cena jednej puszki z przepisem użycia 1 złr. 20 cnt.

Główny skład u F. C. Mullera,
właściciela c. k. przywileju. (i8*i--3)T

Wien, Stadt. Schulerstrasse Nr. 19 w przechodzie, gdzie uprasza się na­
desłać pisemne polecenia, które za nadesłaniem gotówki lub pobraniem po­
cztą szybko wykonywane będą. JPrzy wysyłkach porachuje się mała nale- 
żytość za opakowanie. Odsprzedający otrzymują odpowiednią zniżkę.

O d k ry cie
zrobiono tak  ważne, że stanowi epokę; p ra­
wo natury porostu włosów je s t docieczone. 
Pan Karol Mally w W iedniu Paniglgasse 
Nr. 7. znany jako  pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak  zwaną Ewalinę, środek 
na porost włosów brody, którego w działal­
ności jeszcze żaden Kosmetyczny środek 

nie doścignął.
Częste używanie Ewaliny cudowne skut­

ki sprawia, zapobiegając natychmiast nie- 
tylko w ypadaniu włosów i tworzeniu się 
łupieżu, na łysych miejscach tw orzy nowy 
porost, tak ja k  Ewalinowe, esencye poro­
stu brody, już u 17to-letnich młodzieńców 
wywołuje silny porost brody.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich ciągłe robi poszukiwania na tem 
polu, uprasza sięjkażdego aby[ck. up.'(wyroby 
Ewalinowe rozróżniano od innych środków 

na porost włosów.
C. K. uprzyw. Ewalinowa pomada po 1 

złr. 50 cent. Essencyą Ewalinowa po 2 złr. 
5o cent. je s t zawsze świeża na składzie 
w Krakowie w handlach pp. Józefa Jahna 
i I.eona Feintucha. we Lwowie u pp. ap ­
tekarzy Berlinera, Mikolascha i Ruckera 
i we wszystkich renomowanych aptekach 
i handlach Europy. (1968-2-12)T.

Szczególnie dobre i tanie Zegarki
O b fic ie  z a o p a trz o n y , o d  w ie lu  

la t  s ły n n y

SKŁAD ZEGARKÓW
M. M ierzą ,

Zegarmistrza w W i e d n i u *  
Stefansplatz B.“

pV *„A ussen8eite de Zwettlbofes,a- R ( i  
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku ze­
garków, dobrze zregulowauych z jednorocznem 

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
Do każdego zregulowanego zegarka, dodawany 
będzie list poręczający; — Zegarki nieobciągane 

o 2 złr. taniej.
W szystkie zegarki opatrzone są  znakiem praw ­

dziwości ck. Urzędu próbierczego w  Wiedniu.
Henewable SEegarkt kieszonkowe 

Srebrne cylindr. na)4 kamieniach . . od 10—12 zl
dto z brzegiem złotym i kopertą

o d s k a k u ją c ą ...........................  1 3 - 14 „
dto damskie . . . . . . . .  „ 13—18 „
dto cylindr. o 8 kamieniach . „ 16—17 „
dto z podw ójną kopertą . . „ 15—17 ,
dto ze szkiełkiem kryształów. .  1 5 -1 7  „
dto kotwicowe (A nkry) na 15

k a m ie n ia c h .............................„ 16- 19 „
dto z podwójną k o p e r tą . . . „ 19—23 „
dto angielskie z podwójną kop. „ 19—25 „
dto dla panów w ojskow ych,

z podw . kopertą . . .  „ 24—26 „ 
dto Remontoirs, lepsze, do na­

kręcania przy uszku . . .  „ 28--20 , 
dło * dto z podw. kopertą „ 3 5 -1 0  „ 

Złote lindrowe, (złoto N 3), na 8
k am ien iach ...............................  3;)—33 „

dto ze złotą k a p s lą ................... „ 3 7 - 40 „
dto damskie na 4 i 8 kamień. „ 2 7 -3 0  „
dto „ em aliow ane. . . „ 34—36 „
dto „ ze złotą kapslą . „ 36—40 „
dto „ emaliowane z dya-

mentami . . . . „ 4 5 -  48 „
dto „ ze szkielk. kryszt. „ 42 45 „
dto podw. kopertą

na 8 kamieniach. „ 45 48 ,
dto „ emaliowane z dya-

mentami . . . .  „ 58 65 „
dto kotwicowe (A n k ry ) na 15

k am ien iach ..............................  40—44 „
dto lepsze z kapslą złotą. . . » 50—60 „
dto z podwójną kopertą . . „ 55—68 ,
dto z kapslą złotą po zir. 66, 70,

80, 90 100, do . . . . . .  „ 120 „
dto ze szkiełkiem kryształo-

złotą . . 6 0 -7 5wem i
dto dam skie. „ 4 5 —48 „
dto „ ze szkłem kryształ. „ 56 60 „
dto „ z podwójną kopertą „ 54 56 „
dto „ Remontoirs . . 70, 80, 90, 100 „
dto „ „ z podwój­

ną kopertą . . 110, 120, 150 „ 
Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . . . .  7 „

Największy Iklad

m dwuletnlem zaręczeniem
co dzień do nakręcan ia ..................złr. 9, 10, 11
co 8 dni do nakręcan ia ................. złr. 16, 20, 22

dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55

co miesiąc do nakręcania złr..........  28, 30, 32
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 160 
Reparacye wykonywują się ja k  nalepićj, za 

mówienia zamiejscowe wypełniają się najpun­
ktualniej, za poprzedniem nadesłaniem uależytości 
lub pobraniem takowej pocztą. Niedogodne mo­
gą  być zamienione. (1870-5 )

Zegarki złote i srebrne przyjmuję po n a j  w y ż  
i z y c h  cenach w zamian.

&t. Mci *,
Zegarmistrz wWIEDNIU. Stefansplatz 6.

A  ( y A t tz I f j  m a r y n o w a n e  wyborowe, 
w § W l A lR ydze, Wódki Gdań­
skie, Miodowiiiki toruńskie, świeże 
Owoce w łosk ie , powidła i Śliwki 
tureckie, Araki białe i czerwone, Her­
bata chińska w różnych gatunkach. Co- 
dzień świeżo nadchodzące Drożdże pra­
sowane, z najlepszój wiedeńskiej fabryki, 
pp. Mautnera i Syna, oraz wszelkie 
inne świóże Towary kolonialne po cenach 
najumiarkowańszych i w najlepszych ga­

tunkach poleca handel,
(1990-2-3)T S A N Ą  N A G Ł A  

w Krakowie, przy Ulicy Szewskiój.

Główna wygrana 250,000 zł,
na wielkiem ciągnieniu już w dniu 2 
Stycznia 1868 c. k. pożyczki na au- 
stryackie koleje rządowe i parowe 

statki w kwocie 42 milionów złr. 
Między 4,20.000 wygranemi znaj­
dują się trafne 21 razy po 250 .000  
74 razy po 200.000, 105 razy po
150.000, 90 razy po 40.000, 105 
razy po 30.000, 90 razy po 20.000, 
105 razy po 15.000, 370  razy 
po 5 .000 , 20 razy po 4.000 
76 razy po 3.000, 264  razy po
2.000, 503 razy po 1,500, 773 
razy po 1.000 Złr. i. t. d. 160 Złr. 
jest najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę­
cza takich nadzieij, wygrania jak ta; 
każdemu dana jest sposobność ma­

łą stawką wygrać 2 5 0 0 0 0  Złr. 
Cały los udziałowy z serią i nume­
rem wygranej kosztuje 2 Złr. 3 lo­
sy 5 Zlr. 7 losów 10 Złr. w ban­

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem 

należytośoi wypełniają się rzetelnie 
i szybko, po ukończonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
o zgłaszanie się bezzłoczne w prost 
pod adresem. (1973-2/T

« / .  H r e y c h a
Handlungshaus in Frankfurt am M. 

kleine Bockenheimergasse, 9.

H I I T I O H O I D I .

M onografia tychże.
Dzieło in 1 2  Dr Lebel, rue de rEchiquier ,  

Nr. 14 , w Paryżu, (Cena 4  franki).
Metoda skuteczności niew ątpliw ej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin. leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa w pę­
dzenia wewnątrz.

P igu łk i, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w ap tekach: PP. Bruno Mi 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie 
p. Mankiewicza w Poznaniu. (277-8-)

Dla znawców
prosto z Hollandyi Francy! i francuzkich 
kolonii sprowadzone likiery: Chartreuse, Cre­
me de the, Cićme de IMoca de Cacao et 
de Vanille, doskonały stary Jamaica rum, 
arak Cogtmc sprowadzony prosto przez A n­
glią, chińskie herbaty ostatniego zbio­
ru pomiędzy temi mięszaniny najlepsze, od 2 
złr. do 10 złr. za funt wiedeński.

Czerwony Bordeauz-Poncz najlepsza 
Dtisseldorfska eseneya ponczowa. Skład naj­
wyborniejszej, najmocniejszej smacz­
nej, niepalonej k a w y  w różnych gatunkach 
po 60, 65, 70, do 9e cnt. za funt wiedeński. 
Kawę Cejlon po 75 do 85 cnt. szczególniej się 
zaleca. Wyborne konserwy owoców na 
wystawie paryskiej zaszczytną wzmianką odzna­
czone.

Cenniki bezpłatnie franco. Zamówienia szybko 
za pobraniem należytości. Zamawiający 30 fun­
tów kawy lub insze przedmioty w kwocie 1C złr. 
i więcej otrzym ują towary franco.

A d r e s :
Simon Oranichstaedten‘s Tb.ee und Rum 
Depot, Wien, Graben, Tratnerhof im Durch- 
gange rechts. (1859-6 12)1’

C. k. uprzywilejowany 
O A Ł I C T I I K 1  A K C Y J N I

BANK HIPOTECZNY
wydaje o d  d n i a  1  L i s t o p a d a  r .  R > .

ASYGNACYF KASOWE
4°
4
5°

za 8-dniowem wypowiedzeniem 
a lo „ 14 dto dto

r> 30 dto dto
(1977-2-)T

Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso­
wych w obiegu będących:

od 3 
od 4°

2 0

Lwów dnia 23 Października 1867.

procent po 4 od sta, 
dto  „  n  „

M t y r e l e c y a .

Z A R Z Ą D

Młynów Królewskich
w KRAKOW IE,

ma zaszczyt donieść szanownej publiczności iż z dniem dzisiej­
szym rozpoczętą została,

S p r z e d a ż  m ą k i
w wieokszych i mniejszych ilościach. 17 2. t

Czcionkami Drukami „CZASU“ W. Kirchmayera, Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


